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P. Prezjtait RieczjpospoHtei
w niedzielę udał się P.

^ypospolrtej do Konar na od słon ięć* P £ j 
mnika legionistów poległych tara 
1915. i .  |

Przejazd P. Prezydenta przez w w  
miasteczka powiatu opatowskiego 1 
domierskiego odbywał się wśród en  ̂ } 
stycznych owacyi ze strony tutejszej 
ności. Na granicy gminy W łoskow, p • 
sandomierskiego ś w i t a ł  P- Prezydenta 
p. Min. Składkowski, Przeds^ S f  
miejscowych władz, oraz tłumy ludn • 
Na miejscu uroczystości o cz e k iw ,-a-H 
stojnego Gościa ministrowie: Czerwins , 
Niezabytowski, Prystor i Boerner.

Następnie o godz. 12 ks. Biskup s 
mierski Ryx odprawił Mszę połową, p 
której wygłosił podniosłe kazanie, poczem 
dokonał poświęcenia pomnika.

Po uroczystości nastąpiła de i 
wojsk i oddziałów przysposobienia w j
skowego, sokoła, straży ogniowej i

dlPoy4 S , " e:  w majątku s— a 
Karskiego odjechał P. Prezydent do KI - 
montowa, gdzie odbyło się poświęceni 
£>omu Ludowego, skąd nastąpił odjazd do 
Czyżowa. Tu podczas obiadu wygłosił 
dłuższe przemówienie pos. Targow ski. - 
Po obiedzie odbył się raut. Po nocy, spę­
dzonej w Czyżowie odjechał P* Prezy­
dent do Spały.

tcha noty sowieckie]
BERLIN. (iPAT.). —  „Der Tag“ przy­

nosząc wiadomość o nocie werbalnej So­
wietów, wystosowanej do Niemiec ip. i :  
i,Podziękowanie iMoskwy dla Niemiec , 
podkreśla, iż daje się zauważyć obearae, 
że w obecnym komisariacie Spraw Zagr. 
nie panuje już duch Cziczerkia. Jest co- 
najmniej wątpliwem — pisze dziennik 
czy zakres obowiązków neutralnego pań­
stwa jest istotnie taki, jaka się w  Moskwie 
w danym wypadku wydaje. Nie należy 
zapominać —  pisze dziennik — że Wy­
padki charbińskie zostały w  pewnej 
rze spowodowane przez powtarzające^saę 
wypady rosyjskie na terytorjum 
skiem. Pozatem niemieckie P rzeds^ v ! i  
cielstwo nie może w  żadnym wyp 
stanowić centrali szpiegowskich dla cm- 
cych mocarstw. Dziennik uważa, tz T>^ 
tensje, wyrażone w nocie sowiedkiej, po­
chodzą z pewnością z fałszywych mi 
macyj i że nie są .uzasadniane.

Intereuropejskie śniadanie
PARYŻ, (P A T ). —  Dzienniki oczekują 

z wielkiem zainteresowaniem rf zU. 
wczorajszego „intereuropejskiego" sra 
nia, które uważają za wypadek najbardziej 
doniosły całej 10-ej sesji Ligi Narooo • 
,,Le Matin“ pisze, iż w śniadaniu weźmie 
udz.ał 30 biesiadników. Henderson przy; 
będzie dopiero na czarną kawę, gdyz 
przedtem zwolnić się nie może.

Katastrofa statku
MARSYLJA, (P A T ). —  Tutejsza sta­

c ja  radjotelegraticzna przyjęła radjogram 
parowca aagiełskiego „Highland P/ice , 
który rozbił się o skały podwodne w po- 
b lżu  Carałłones ( ? ) .  Parowiec wzywa 
niezwłocznej pomocy. Holownik ,,Vigo i 
parowiec niemiecki „Seyd1itz“ donoszą, iż 
pasażerowie „HigMand Price" przesieon 
się na pokład jednego z przepływających 
w pobliżu statków .
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W PALESTYNIE
BERLIN. (PAT.). —  „Yosmsche Złg.‘‘ 

joo«n6i z JeiOButony, iż zaaresztowanie 
fai mera Brcse, który jest jedną z najbar­
dziej znanych żydowskich ouob® ości w  
Tdiesiynie, wywołało tam wrdkie poru 
s z e n i. Aresztowanie uastąpito wsLutek 
ośkaraenia Biose‘go  przez Arabów- o po­

pem'erne morderstwa. DziemmL atafene 
wlaoze augtiejskie, twierdząc, że wydaN 
cne rozkaz, aresztowania Brose‘go na 
podstawie nkwianogoc nych oskarżeń 
arabskie h, e l a n  wmeszkodliwiema nie­
wygodnego świadka gwałtów, dokona­
nych p-zez Arabów na Żvttach.

PO ZAHACHACH WE LWOWIE
LW ÓW , (A W ). —  W  związku z zama­

chem na budynek administracyjny Targów 
W schodnich dotychczasowe śledztwo po­
licyjne wykazało, że bomby tej nie rzuco­
no do wnętrza gmachu przez okno, jak 
pierwotnie przypuszczano. Bomba z me­
chanizmem zegarowym znajdowała się w 
pakiecie, mającym formę walizki. W aliz­
kę tę jakiś człowiek, podający się za aka­
demika, przyniósł o godz. 20 do biura 
administracyjnego Targów  Wschodnich i 
prosił urzędniczkę o przechowanie. Pa­
kiet położono pod stołem tuż przy kasie 
żelaznej. Bomba eksplodowała o godz. 
20.30 w chwili, gdy w gmachu znajdowa­
ło się jeszcze kilka osób i urzędniczka 
Steritówna, która doznała okropnych 
poparzeń. Stan je j prawie beznadziejny. 
Całe ciało od stóp do pasa prawie spalo­
ne, prócz tego ciężkie rany na głowie. —

Dochodzenia trwają. Jak  się dowiaduje­
my policja znajduje się już na tropie 
sprawców.

LW ÓW , (A W ). —  W  sprawie pożaru
na dworcu w budynku bagażowym, któ­
ry spowodował znaczne zniszczenia, śle­
dztwo trwa. Chodzi o ustalenie, czy ma 
się tu do czynienia z zamachem o pod­
kładzie do pewnego stopnia politycznym, 
czy też z przypadkowem zaprószeniem 
ognia.

LW ÓW , (A W ). —  Dziś rano znalezio­
no przy parkanie Targów  Wschodnich 
jakąś paczkę z materjałem wybuchowym. 
Policja prowadzi dochodzenie, eksperci 
zaś badają materjał. Prawdopodobnie we 
wszystkich wypadkach ma s ę do czynie­
nia ze zbrodniczemu, a fchórzliwemi za­
machami niedowarzonych i bezmyślnych 
kół ukraińskiej organizacji wojskowej.

JUBILEUSZ HAKATY
BERLIN. (IPAT.). —  W  niedzielę od­

była się w Potsdamie uroczystość jubileu­
szowa 1000-lecia „wcielenia do niemiec- 
kości pragermańskiego wschodu". B. 
kanclerz, dr. Liuther, wygłosił przemówie­
nie, w kfórem oświadczył, że los terenów 
wschodnich złączany jest z losem całych 
Niemiec. Fakt, że przez 1000 lat koloni­
zacja wschodu wypełniała kartę h storji 
narodu niemieckiego, fiest w dalszvm cią-

t o r j i  na Wschodzie Europy.

gu żywotnym. Państwo pruskie, jako je­
dyne niemieckie wielkie mocarstwo, zna­
lazło sw ój początek na- wschodzie. W 
dalszym ciągu dr. Luther oświadc7.ył, że 
to, co uczyniono na wschodzie Europy, 
a mianowicie utworzenie „niemożliwego 
korytarza", nie może znaleźć żadnego u- 
zasadnienła ani historycznego ani logiczr 
nego, ani też sprawiedliwości. Wkońcu 
mówca nawoływał dc Doprawienia sy-

l A f r m r i  Ajbeowieeki,
l A f r l l l M  K O K S  b u t n i e * ?
■ ■ * jL I  I L L  do centsałnyek ogrzewań 

poleca po cenach konłemency#oycb 
wprost ze składu 
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B i u r o :  Sosnowa 3, teł. 148-89 
S k ł a d y :  Srebrna 3, tel. 183-38

Dostawa n a ty cb nriwwtwwa własnym  taborem .

DZIEŃ POLITYCZNY
P. MIN. CAR

Po powrocie z urlopu wypoczynkowego
objął w dniu dzisiejszym urzędowanie p. 
minister Sprawiedliwości Car. Jednocze­
śnie rozpoczął urlop dwutygodniowy pod­
sekretarz stanu w Ministerstwie Sprawie­
dliwości p. Sieczkowski.

POLSKA I PLAN YOfJNGA
W  kołach politycznych liczą się z 

uwzględnieniem w pianie Younga, po 
ostatecznej jego redakcji ze strony mo­
carstw biorących udział w konferencji 
haskiej, sprawy rozrachunków polsko- 
niemieckich. W śród sekcyj międzynarodo­
wych, które wyłonione zostaną dla prze­
prowadzenia rozrachunków wojennych 
powstać ma również sekcja połsko-ote- 
miecka.

LEWICA I RZĄD
Na konferencji prezydjów stronnictw 

sejmowych wchodzących w skład bloku 
lewicy poruszono sprawę zapowiedafemej 
konferencji stronnictw sejmowych z Rzą­
dem. Leaderzy stronnictw podkreślali ko­
nieczność rzeczowego traktowaeja spraw, 
które znajdą się na porządku dziennym 
konferencji.

PRZYJAZD CZESKIEGO MINISTRA
W  dniu 10-ym b. m. przybywa do Pol­

ski czeski minister przemysłu i handlu p. 
Nowak. Min. Nowak przybywa dla zapo­
znania się z działem przemysłowym W y­
stawy Poznańskiej.
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0 PGiCŻENSU I BADANIACH KOŚCIOŁA KATOLICKIEGO W POLSCE
PRZEMÓWIENIE KS. KARDYNAŁA PKYMASA NA X ZjEŻDZIE KATOAIO IM W POZNANIU

ubłagana, walka na całym fronne, a rów­
nocześnie troskliwe 'popieranie wszelkie­
go sekciarstwa, nawet antypaństwowego 
i wyuzdanego. I tak dalej — a wszystko 
w 'mię posiępu, w imię wyższej morał 
ności i rooienia z Polski Europy, aż do 
zerwania Konkordatu aż do konfiskaty 
majątku kościelnego, aż do jawnego prze 
słabowania. Mówią, że to w Polsce nie­
możliwe. Cwszem, niemo;' li we, ale o ty­
le. o ile do tego nie dopuścimy. Pamię­
tajmy, że ośrodek tych sil, które nas chcą 
zdeptać, leży poza Polską, poza zagrożo­
nymi narodami, poza kulturą chrześcijań­
ską; leżv tam, gdzie się knują konkretne 
plany ujarzmienia narodów po ich depra­
wacji i upodleniu.

'T am  jest wszystko możliwe, tam się 
pi wygotowuje międzynarodowa anarchja 
i rewolucja światowa. Naród katolicki, 
pozwalający się deprawować, doczeka się 
w tej lub innej formie masońskich okru­
cieństw Meksyku i bolszewickich okrop­
ności. Nie wyRluczam od tego żadnego 
kraju, nie wykluczam Polski Ten pro­
gram laicyzacji, to nie program specjal­
nie polski, to pian wszechświatowy. Jeg o  
'■eaiizacia już się u nas rozpoczęła Kie­
rują nią międzynarodowe konspiracje 
Osiągnęły już pewne rezultaty. Jeżeli

REZOLUCJE ZJAZDU KATaiiOTEGO

Przeżywamy chwile radości i dumy 
katolickiej. Przeglądamy spełnione czyny, 
liczymy triumfy, mierzymy postęp sprawy 
Bożej.

W  taką chwilę pragnęlibyśmy widziteć 
przyszłość Kościoła w różowych bar­
wach i oddać się mezamąconemu uczuciu 
ufności. Aie obowiązek czuwania nad 
bezpieczeństwem wiary i losami Kościo­
ła, każe nam w taki dzień, jak dzisiejsze 
święto, rozpoznać trzeźwo położenie i z 
niego wysnuć swoię obowiązki i pro 
gram dalszej pracy. Obecną chwilę reli­
gijną w Polsce można tak krótko scha­
rakteryzować: Kościol Katolicki wszedł 
u nas w oikres wytężonej, twórczej pracy.
Rozbudowuje swą działalność zarówno 
w swem wewnętrznltm życiu, jaK i w dzie 
dżinie naukowej, wychowawczej i dobro­
czynnej Zwiększają się szeregi ducho­
wieństwa, doskonali się jego wykształ­
cenie i przygotowanie duszpasterskie.
Duch jego rośnie. Pomnaża się wydajność 
pracy kapłańskiej. Goją się rany, zadane 
żvciu kościelnemu w czasie niewoli. P o­
etek, a ?ię żvcie wewnetrzne rasKi. Teżnie- 
:ą organizacje kościelnie, a laikat katolic­
ki, złączony ściślej z fajęrarchją, zajmuje 
się żywiei sprawami Kościoła, czuje od­
powiedzialność za jego losy i przechodzi 
do czynu katolickiego i do współpracy z 
duchowieństwem Idzie przez Kościół 
polski nowv' posiew ducha katolickiego, 
tak ś\v ieży i czysty, iakiego nie pamięta­
my. Z drugiej strony atoli spotykamy się 
z napornvm ruchem antykościelnym. Jesz 
cze lat temu kilka zdawało się nam, że 
od tego nas sanid tiadycja ustrzeże, a dzi- 
s a i z botem stwierdzamy, że i do nas do­
tarły te prądy, które z życia narodu chcą 
wykreślić Chrystusa. Nie jest to ten od­
wieczny, a codzienny spór między do­
brem a złem, w którym słabi ulegali i 
ulegać będą. Nie chodzi o to zjawisko, 
tak stare, jak chrześcijaństwo, że nie 
wszvscy przejmują się dostatecznie wiara 
1 ń e  umieją wr-elir w życiu swojem idea­
łu chrześcijańskiego. Nie jest to ten zwy­
kły objaw h erez j, do której od czasów 
apostolskich prowadzą pycha i nieznajo­
mość wiary. Nie mamy tu do czynienia 
li Wiko z właściwą wszystkim wiekom 
skłonnością do obniżenia kultury ku ma­
terializmowi i rozkosznemu życiu. Nie o 
ten lub ów szczegół toczy się walka, lecz 
o całość i przysz:ość chrześcijaństwa, o 
to, czy przekreślić w dzieiach ludzkości 
19 wieków pracy i hist-orji katolickiej i 
czy z życia narodów usunąć raz na zaw­
sze myśt Chrystusową i Boże piawo.

Dokonano tego częściowo gdziein­
dziej, dzisiaj próbuje sie tego u nas, na- 
razie ostrożnie i zcicha. Ale już zaryso­
wuje się przed nami szkielet w rogiej ak­
cji, Znamy dobrze ten program z dziejów 
Kościo'a innych narodów —  i znamy 
jego piętno, a wiec walka z nauką reii- 
g ji, szkoła świecka, bęzreligijna, a wkoń- 
CU pozytywnie pogańska i ateistyczna.
A więc deprawacia moralna pizez modę, 
prasę, pornografię, teatr, kinematograf, 
tańcie, kult nagości na wybrzeżach i let­
n ik ach  i systematyczne szerzen i nie- 
obvozajności, aż do uwielbiania rozpu­
sty i perwersji. A wiec upodlenie kobie- 
b , aby nie błyszczała w aureoli dziew­
częce) wstydliwcści, aby nie nakazywa­
ła szacunku swą cnotą n iew ifśra  i god­
ność a macierzyńską, aby nie byL filą- p ją j wygłosi! przemówienie, w którem 
rem kultury etycznej, lecz czynnikiem wyrazi! zadowolenie z licznego uczestm- 
ttpadku i zwyrodn eni;i narodow. \ więc ctwa w kongresie, podl reślajac, źle stu- 
rozluznienie i zagłada rodz n\ c hrzirśri- j denci stanowia czynnik nader doniosły w 
jańskiej przez sprzeniewierzenie i rozbi­
cie małżeństwa, przez śluby cywilne i roz 
wod". A wiec szerzenie światopoglądu 
matlerialistycznego aż do skrajnego, wy- M E D JO J AN. (PAT.). —  W  niedziele
wrotowego ■ a-dykalizrrm. A wiec stopnio-1 Kardynał Schuster, podejmowany przez 
we wypieranie chrześcijaństwa ze wszyst przedstawicieli wszystkich władz i wita- 
kich dziedzin życia : zupełne sprowadzę- nv owacyjnie przez publiczność, zainsta- 
nie człow;eka na łono bezbożnego nat-u- lował się uroczyście na stanowisku Ar- 
ralizmu, aby sie z wiarą j,uż wcale nie cybiskupa Medjolanu. Odpowiadając na
sn kał , abv po me chr/czor.o przy uro- przemówienie podesty, Kardynał wyraził
dżemu, aby sie me n-oebił za życia i nie ■ zadowolenie, że ostatnie pomyślne wv- 
oglą.dał na żadne prawo Boże, aby go po padki 'pozwoliły mu być pierwszym Bi-
śmierci bez krzyża grzebano na nibpo skupem w Italji. poiediane: ze Stolicą
świeronyck ..mentarzacfi lub pałano w Ipos+otska, któr- mia-' zaszczyt złożyć | 

-rratorjai h. A wiec wałka z wiarą ka- monarsze jarzysięgę w ienw en 
to ,a.^§. wAika pydwepua. gsECżefCza. me- W wypetotżuei po brzegi katedi.e,

zdobędą władzę i będą rozporządzały 
w TkszoscT sejmową, wystąpią otwarcie 
i bezwzględnie. Pom inie skrzętnego ma­
skowania tego rucha, zmysł katolicki na­
rodu wyczuwa, że coś poważnego zagra­
ża wierze i Kościołowi. I tak jest w rze­
czywistość'. Przed Polską stanął w  roli 
kusireła szatan ludzkość', aby zwiennąć 
jej przyszłość i złamać jej ducha, aby się 
nie dokonało jej odrodzenie, aby sie nie 
zdobyła na sw ój twórczy czyn ciz.ejowy 
i nie spełniła wśród narodów posłanni­
ctwa, do którego ją wskrzesiła Opatrz­
ność.

Ta świadomość budzi w  duszy poi 
sikiej lęk i obawy. Odzywa się wołanie o 
obronną akcję religijną. Powstają prze­
piękne nastroje bonatferskie. Nieustraszo­
ne serca, rwą się do krucjaty i niecierpli­
wie oczekują na -gęyy do boju. A obok te­
go powstają różne projekty, zanoszą się 
wnioski o ustawy i rozporządzenia, listy 
pasterski!? i gromy. Tkwi w tym odruchu 
myśl serdeczna i zdrowa. Ale niektóre żą­
dania 'przypominają ów ogień z nieba, 
którym Jalkób i Jan chcieli palić miasto, 
samarytańskie, zasługując na upormnio- 
nie Zoawiciela: „Nie wilecie, jakiegc du­
cha jesteście". (Łuk. IX, 55) Wyczekuje się 
tu i tam ratunku po nadzwyczajnych mę-

1) X Zjazd Katolicki składa u stóp je ­
go świątobliwości O jca Św. hołd czci, 
miłości i posłuszeństwa, oraz życzeń a 
Najwyższemu Kapłanowi - Jubilatowi, Pa­
pieżowi pokoju, misyj, akcji katolickiej i 
odnowicielowi niezależności Stolicy św.

2) X Zjazd K atolcki wypowiadą silne 
przekonanie miljonóy/ katolików Polski, 
że rękojmią wielkości kraju jest oparcie 
go nazewnątrz i wewnątrz o zasadę kato­
licką, a zwłaszcza: a ) przez przeprowa­
dzenie w czyn Konkordatu, zawartego ze 
Stolicą św., b) przez prawodawstwo mał- 
żeńsk e, odpowiadające prąwu kościelne­
mu; c) przez zapewnienie wyznaniowego 
wychowania publicznego; d) przez sta ­
nowczą walkę z niemoralnością, w której 
szczególnie czynny udział powinna frżziąć 
kobieta katol.cka, gdyż je j wpływ jest de­
cydującym w kształtowaniu się obycza­
jów.

3) X Zjazd Katolicki stwierdza: a) że 
przewrotna propaganda żywi się niedo­
statkiem szerokich mas, sprzeciwiającym 
się sprawiedliwości społecznej i prawu 
każdego człowieka do zapewnienia * >bie 
sum enną i uczciwą pracą dobrobytu w 
granicach możliwości ludzkich; b) że 
szczególnie brak mieszkań, godnych czło­
wieka, chcącego pozostać wiernym oby­
czajowi chrześcijańskiemu, podrywa mo­
ralność rodziny i' publiczną, napełnia nie­
nawiścią społeczną, pozloawia równowa­
gi wewnętrznej, potrzebnej do osiągnię­

cia celów wiecznych i doczesnych; dlate­
go zwraca się 7 gorącym aoelem d > czyn­
ników państwowych, samorządowych i 
prywatnych, aby nie traktowały tego za­
gadnienia wyłącznie ze stanowiska ren­
towności kapitału, ale jako zagadnienie 
społeczne i moralne, któremu trzeba po­
święć ć energiczną, a skuteczną inicjaty­
wę w budowaniu metyle koszar miesz­
kaniowych, ile domów rodzinnych, zwła­
szcza z umożliwieniem osiągnięcia ich na 
własność przez udzielanie pożyczek bu­
dowlanych z dostępną amortyzacją. i

4 ) X Zjazd Katolicki w dziesiątą rocz­
nicę wyzwoleń a Polski: a) składa Opatrz 
ności pokorne dziękczynienie za odzyska­
ną niepodległość Ojczyzny; b) władzom 
stoł. m. Poznania dziękuje za udzielenie 
miejsca między zamkiem, a uniwersytetem 
pod pomnik Najśw. Serca P Jezusa; c) 
Komitetowi budowy pomnika wyraża za­
ufanie i uznanie za dotychczasową pracę; 
d j wzywa jaknajgoręcej katolickie społe­
czeństwo polskie wszystkich stanów do 
hojnegc składania ofiar na budowę wo­
tywnego pomnika Najśw Serca P. Jezusa 
w Poznaniu.

5 ) X Zjazd Katolicki stwierdza, że zja­
zdy katolickie stały się ważnym czynni- 
k em w krystalizowaniu myśli katol ckiej 
i pożytecznym środkiem Akcji katolickiej; 
należy je  więc doskonalić w metodach i 
utrwalać dziedzinę ich wpływów

PAPIEŻ DO STUDENTÓW
RZYM. (PAT.), •— W  niedzielę w ie 

czorem Papież przyjął na audjencji gru­
pę studentów, uczestników kongresu mie 
dzyuniwie-syteckiej federacji katolickiej. 
Odpowiadając na adres, złożom' mu 
przez przewodniczącego federacji, Pa­

rach u katolibkór. Paipiez doda i, iż w obec 
nej chwili obowiązkiem wszystkich sług 
Kośnoła, od Papieża do zwyk ego księ­
dza, jest w sjr Md ziała nile wszystkiemi si­
tami z należeniem i przenikliwością nad 
tern, aby Konkordat, zawarty z W łocha­
mi, przyńósł 'aknajlepsze owoce na chwa 
lę boską oraz przyczynił się do zbawie­
nia dusz i dobr narodu Ruch kat-olidki 
musi z tern współdziałać z całą energją.

INTRONIZACJA KARDYNAŁA MEDJOLANU
Kardynał Schuster wygłosi1 kazanie, w 
którem życzył pokoju narodowi i wysła­
wiał religję katolicką. Mówiąc o Konkor­
dacie, Kardynał wyrażaj zadowolenie, że 
w  uklacizie laterańskim wychowanie w 
duchu i hrzleścijcńskim uważane jest za 
podstawę kultury narodowej. Po połud­
niu Kardynał przyjmował przedstawriełi 
wszystkich stowarzyszeń katolickich, od­
wiedził szpital główny, niosąc pociechę 
chorem, następnie wziął udział w niesz­
porach, poczem przyjmował przedstawi­
ciel wia-u. Wleczot-cui cała była

żach, po mędrcach i prorokach, po obja­
wieniach i cudach, zapominając o słowie 
5w. Paw ia: „Ponieważ i Żydzi cudów 
się domagają, a Grecy saukaja mądrośoi 
przepowiadamy Chrystusa ukrzyżowane 
g o "  (Korynt. 1, 22).

Ruchowi wrogiemu powinniśmy prze­
ciwstawić najprzód wewnętrzny czyn ’ 
Chrystusowy. Mamy u siebie braki i sła­
be strony mimo niewątpliwego odrodzę 
n:a katolick'ego, o którym wspomnia­
łem. Mamy katolików, zarażonych libera 
"'zmem. Mamy wielu takich, co nie majć 
jasnych pojęć religijnych, ulegają wply 
wcm wobe^ laicyzmu, ’ są zwolenmkam 
najmniejszego programu religijnego i nit 
dozwolonych kompromisów. Takich P o  
laków trzeba przedewszratkiem skatoli- 
czyc, wyprowadzić z chaosu pojęć, wyle­
czyć z płynności zasad, wyswobodzić z 
niewoli ducha czasu, aby się siali odpor­
ni na wpływy nowoczesnego pogaństwa 
Musimy usunąć brak konsekwencji życio­
we' elastyczność sumienia, sp'zeczność 
między wiarą a życiem i wszystkie dalsze 
następstwa smutnego faktu, że wielu ka­
tolików postradało zw ązek z łaską Bożą, 
źle w nich zamarło życie wewnetrzne 

Tu należy spełnić piciwszą i najw aż­
niejszą pracę. Dopiero, gdy te słabość 
usuniemy, zdołamy opanować bierność i 
obojętność. Drogę da królowania w ży- 
ou puohcznem utorują Cnrystusowi du 
sze, z Nim ściśle złączone. Z ludźmi ułom 
nymi i stab emi krucjata niemożliwa. Tyl­
ko mocnych, pewnych i i_zystycn wolne 
gromadzić nod świętym mronorrem Chn 
stusowym. Dopiero po tym ’ pierwszym 
czynie katolickim, po czynie wewnętrz­
nym pokuty, cicnej watki duchowej i ży­
wotnego wszczepienia sie w piteń Chry­
stusowy, możemy się zszeregować do ze 
wnętrznego czynu ix>d bojowym, królew­
skim sztandarem Cnrystusa. Pod ten sztaai 
dar, który Kościoł we wszystkich kra­
jach wywiesza, abv na wie Ilu. wyprawy 
prowadził karat hufce Akcji Katolickie 
wzywam W as na wojenną shtżibę Chry­
stusa- - K ióla. „Jeśli kto jest Fański, 
niech się przyłączy do mnie" (Exod. 32, 
2o).

Katolicyzm polski, odrodzony w sa 
kramentalnvch źródłach Jaski, zaprawia 
ny do bohaterstwa w cichym, wewnętrz­
nym boju, si-lny niłością Boga, a relig-ii- 
me kamy wobec ustanowionych mrze; 
Zbawiciela wodzów, u dałem ni plany wre 
gów Krzyża, wprawadzi Chrystusa w cć 
łe życie narodowe i zapewni Polsce ja­
sne, Boże jutro Płodna wyobraźnia lu­
dowa usnuła piękną legendę naokoło 
zdrowotnego źródia w Kiynicy. Wieść o 
dobroczynnym wpływie wody na orga 
ruzm ludzki szerzyła się po oLohcy. G ar­
nęli się do źródła chorzy i słabi, doznając 
ulgi i pokrzepienia. Równocześnie zaś 
rosła cześć Matki Najświętszej, pod któ­
rej -opieką byia Krynica. Zazdrosny o to 
szatan postanowił uniemożliwić ludziom 
daisze korzystanie z dobrodziejstw wodv 
i noderwać w ten sposób cześć, oddawaj 
ną na tern roić Ecu N. Pannie. Pew nej 
ciemnej nory zbliżył się do źródła, niosą-'' 
wielki głaz, 'którym zamierzał raz na zaW 
sze zadtar je i unieprzystepnić. Już był 
na Jaworzynie, gdy kur zapiał Szatan 
utracił swą moc i głaz upuścił. Krynica 
pozostała po dziś azien źródłem zdro­
wia. *

Polska przez wieki „z radością czerpaD 
ze zdrojów Zbawicielowych" (Iz. 12,3)- 
Mocą tych zdrojów niebieskich wzrosD 
w potęgę, tą mocą Chrystusową staD 
długie wieki, krzepiła się nia w niedoli, 
dziś odradza się mą do nowej wielkości- 
Ale powtarza sic szatański zamach. Pod­
stępnie i zdraciziecko chce szatan starym 
głazem pogaństwa to źródło Zbawicielowe 
n etylko nakryć, lecz i zamurować.

Katolicy! Dla duszy narodu, dla wielko­
ści i honoru Polski czujnością swoją, du­
chem wiary i ( zorganizowanym czyneU1 
katolickim wytrąćcie szatanów- ze zbro­
dniczych rąk ten głaz pogański i —  kieł' 
nię. Polska musi pozostać i pozostaw6 
wierna Chrystusów, Królowi pod omaiN 
Matki Na^świętszej-ł r
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OBRADY UNJi MIĘDZYPARLAMENTARNEJ
(KORESPONDENCJA WŁASNA).

Genewa, we wrześniu 1929 r.
Pod przewodnictwem p. Ferdynanda 

Bouisson, prezesa francuskiej Izby Depu­
towanych, obradowała przed paru dnia­
mi w Genewie Rada (Goinseil Interparie- 
mentaire) i stałe komisje (Corninissions 
Permanentes d‘Etudes) Drtji Międzypar­
lamentarnej.

Jest to instytucja międzynarodowa, 
grupująca .najwybitniejszych parlamenta­
rzystów' świata, nie wyłączając St. Zjed­
noczonych Ameryki, które stronią na- 
ogół od wszelkiej współpracy światowej, 
a zwłaszcza od Ligi Narodów. Unja Mię­
dzyparlamentarna ma już za sobą bogatą 
i dawną tradycję, powstała bowiem jesz­
cze w 1889 r. i z małej grupki parlamen­
tarzystów rozrosła się w mocną już dzi­
siaj organizację, cieszącą się dużą powa­
gą w świecie międzynarodowym i repre­
zentującą opmję ciał ustawodawczych ca­
łego cywilizowanego świata.

Obecna sesja organów Utrrji, odbywa­
jąca się tym razem jednocześnie z pierw- 
szem posiedzeniem Rady Ligi Narodów, 
była niezwykle liczna i zgromadziła W 
Genewie wiele wybitnych osobistości z 
obecnym prezesem Unji Międzyparlamen­
tarnej F. Bouissonem i je j sekretarzem, p. 
Lhrystjanem Lange, na czele. W skład 
delegacji polskiej, przybyłej pod prze­
wodnictwem prof. Bron.sława Dembiń­
skiego, weszli posłowie: Jan DęBski
(P iast), dr. Leon Reich (Klub Żydowski), 
Irena Kosmowska (W yzwolenie) i Kosy- 
darski (B . B .).

'Prace Zjazdu odbywały się, oprócz 
Rady Międzyparlamentarnej, na terenie 
stałych Komisyj Studjów, których zada­
niem jest przygotowanie propozycyj i 
wniosków na najbliższy kongres Unji, 
gający się odbyć w roku przyszłym. 
I rócz tego —  dorocznym zwyczajem — 
urzynlzoiio, w jednej z największych sal 

* tłene-

wiłoby groźne niebezpieczeństwo dla po­
koju powszechnego. 'Niema bowiem 
wśród wielkich mocarstw —  ciągnął da­
lej nasz mówca —  ani jednego państwa, 
które nie posiadałoby mniejszości narodo 
wych w obrębie swoich granic.

Ten punlkt widzenia poparli pp.: An­
dersen (D an ja), Bastide (Fran cja) i Pella 
(Rurmmja), a ich poglądy podzieliła więk 
szość komisja, nie uchwalając wniosku 
niemieckiego.

IW tejże komisji uchwalano znaczną 
większością głosów, wniosek p. V. V. 
Pella, prof. Uniw. w Jaissach (Rumunja), 
autora głośnej książki „La Criminatote de 
la Guerre14, o konieczności opracowania 
„kodeksu represyjnego4’', celem pociągnię­
cia do odpowiedzialności gwałcicieli pra­
wa narodów.

6Ł0SY 9 ODGŁOSY

Komisja prawnicza rozpatrywała rów­
nież projekt wzorowej konwencji arbi­
trażowej, mający tę właściwość, że kon­
wencja ta byłaby dostępna dla państw', 
które nie są członkami Ligi Narodów. 
Autorem tego projektu jest jeden z przed­
stawicieli Stanów Zjedn. Dla dalszych 
studjów nad tą kwestją wybrano specjał 
ną podkomisję prawniczą.

Komisja ekonomiczna, obradująca pod 
przewodnictwem dr. Treub‘a (Hoilandja), 
uchwaliła —  po przeprowadzeniu cieka­
wej i wyczerpującej dyskusji — szereg 
rezolucyj w sprawie organizacji karticli i 
trustów międzynarodowych.

Następny kongres Unji Międzyparla­
mentarnej uchwalono odbyć w roku 
przyszłym w Londynie.

-B . W.

WALKI CHIŃSKO-ROSYJSKIE

iwy, meeting publiczny, _ prze-
przemawiali m. In. RP-‘- pze-
wodntczący U n ji, Dav-id, 'b. banclLei k
szy Niemieckiej, Norman AflffelŁ n
Kongresu Sitanów Zjedn., s t11® ? .  ter 
Brouabiere (B eig ja), duński . ,
Spraw Zagranicznych, Munch, Basta 
(Francja) hr. Apponyi (Węgry) I wresz­
cie Dembiński (Poldka).

Ten ostatni 'podkreślił w  swem, żywo 
oklaskiwanem, przemówieniu wielką od­
powiedzialność parlamentów i parlamen­
tarzystów w dziele utrzymania i utrwa - 
nia pokoju światowego. Odwołuiąc ? 
przytem do sumienia narodów, stwaei 
absolutną konieczność poszanow 
traktatów, które są podstawą p °k °ł -. _ 
powinny być także jego gwarancią• 
nie zgromadzona publiczność mię Y 
rodowa, wraz z uczestnikami a 1 ^  
towała naszemu mówcy, który ■ ' w 
kilkudziesięciu bierze czynny u . r_
pracach U nji Międzyparlamentarnej,
deczną i gorącą owację. . , u_

Najżywsze jednak zainteresowanie —
dziły _  zwłaszcza wśród dzienm ka^D ^
obrady komisji prawniczej, . kt0/oVima). 
wodmczył senator La Fontaine (dc > 
Przedmiotem dyskusji był tam wnto w  
niemiecki, który' w zastępstwie ProK  ile 
Schuchinga z Berlina, referował dr. » 
członek Reichstagu. C zęścią wniosk■
la propozycja opracowania _za®a 1 .
dury mającej na celu rewizję łrakT.;A7dU 
zmianę granic państwowych w z ■ 
z art. 19 Paktu Ligi N arodów , lego 
dzaju zmiana granic miałaby nas ąp 
zgodnie z tezą wnioskodawcy, <
sadzie plebiscytu, przeprowadzone^, ' 
kontrolą Ligi Narodów z [" Jg  j da 
mniejszości narodowej, zamieszku <a_ 
ną pograniczną prowincję, lub na (>0.0 
nie sąsiedniego p a ń s t w a ,  ^okrewione^
rasowo z mn ejszością, o ktoią

Tak sformułowany wniosek wyw 
-  rzecz prosta -  szereg sprzeciwów > 
był przedmiotem gorącej, miejsc 
wet ostrej, dyskusji. W  unienn 
przeciwko tezie niemieckiei wypo 1 
sie kategorycznie p. Dembiński,- 
czając, że wprowadzenie w życie tego 
dzaju koncepcji, powodując nieby 
chaos w stosunkach maędzyna odowych 
godząc w same podstawy i poLt/czn

LONDYN, (P A T ); —  Agencja Reutera 
donosi z Mukdenu ze źródeł urzędowych 
chińskich, że wojska sowieckie zaatako­
wały w piątek ubiegły chińską linję obron 
ną w Mandżurji. Atak spotkał się z silnym 
oporent. W ałka trwała cały dzień. Po obu 
stronach jest wielu zabitych i rannych. 
W  końcu walki Chińczycy przeszli do 
kontrataku i odparli oddziały sowieckie. 
Z południowo -  wschodniego frontu so­
wiecko -  chińskiego w Mandżurji również 
donoszą o ostrych walkach. Samoloty so­
wieckie rzuc.ły kilka bomb na pociąg, 
przejeżdżający w pobliżu stacji Pograni- 
cznaja. Jeden Chińczyk z obsługi pociągu 
został zabity.

MOSKWA, (P A T ). —  T ass donosi z 
Władywostoku, że wojska chińskie roz­
poczęły nagle w dn u 8 b. m. ostrzeliwać 
z dział i karabinów pograniczny oddział 
sowiecki na odcinku Gradekowo —  Poł-

taw skaja w rejonie Nikolsk —  Ussunjsk. 
Szczegółów brak.

MOSKWA, (P A T ). —  T ass donosi z 
Błagowieszczenska, że w ojska chińskie 
w ostatnich dniach zaostrzyły ogień prze­
ciwko sowieckim oddziałom pogranicz­
nym oraz spokojnej ludności m iejscowej, 
szczególnie w rejonie Chabarowska i sta­
cji Pogranicznaja. W  rejonie Błagow iesz- 
czeńska żołnierze chińscy ostrzeliwali'bar­
ki sowieckie.

TOKIO, (P A T ). —  W edług doniesień 
z miasteczka Pogranicznaja aeroplany so­
wieckie bombardowały wczoraj miasto, 
wzniecając pożar na dworcu kolejowym i 
w domach sąsiednich. Ludność schroniła 
się do piwnic, bez względu na to jednak 
liczba ofiar jest znaczna. W edług ostat­
nich wiadomości artylerja ostrzeliwuje 
miasto, które w kilku miejscach zostało 
objęte pożarem.

CLEMENCEAU ZDRÓW
PAKYŻ. (PAT.). -  Clemenceau pow rócił całkowicie do zdrowia. Odbył już 

"'■wet parę krótkich spacerów

KULISY ROZBROJENIA NA MORZU
BERLIN. (PAT.). — Komunistyczna 

„Rotę Fahne“ w depeszy własnej z No­
wego Jorku twierdzi, iż jeden z amery­
kańskich rzeczoznawców morskich, W. 
G. Shearer miał rzekomo zaskarżyć trzy 
wielkie stocznie amerykańskie z powodu 
niepłacenia mu pozostałości lionorarjum w 
wysokości 257.000 dolarów za jego dzia­
łalność na genewskiej konferencji rozbro­
jeniowej. P:zv sposobności tego oskarże­
nia miał s Je ujawnić fakt, iż Shearer za­
równo w Waszyngtonie, jak przy Lidze 
Narodów agitował jako szef propagandy
amerykańskich koncernów budowy okrę­
tów wojennych przeciwko ograniczaniu

zbrojeń. Dziennik komunistyczny twier­
dzi, iż ujawnienie tego faktu wywołało 
skandal, który zmusił Hoovera do zwró­
cenia się do prokuratorji z prośbą o  pod­
jęcie odpowiednich kroków. Rówmież se­
nator Górali mial zapowiedzieć dochodze­
nie parlamentarne w  tej sprawie. Stocz­
nie, o które tutaj chodzi, nie mogą —  we­
dług ,Rote Fahne41 — zdementować po­
dobno, iż Shearer pozostawał na ich usłu 
gach, a jedna z nich ma przyznawać sie, 
iż Shearer w firmie fej pracował. Z żad­
nych innych źródeł nie nadeszły dotych­
czas jakiekolwiek informacje, dotyczące 
doniesien.a komunistycznego dziennika.

G EN EW A . (IPAT.). — Jako pierwszy 
mówca na odbytem w poniedziałek iprzed 
południem posiedzeniu Zgromadzenia L i­
gi występował niemiecki Minister Spraw 
Zagr., Stresemann. mówiąc o rezultatach 
haskiej konferencji, które miały takżie po­
ważne znaczenie dla sprawy ewakuacji 
nicmiedkkh terytoriów. Nawiązując do 
sprawy Zagłębia Saary, Stresemann za­
znaczył, iż rokowania o zwrot tych ob­
szarów zostały już postanowione.

W dalszym ciągu mówca witał z zado­
woleniem postępy idei rozjemstwa, jako 
doniosłego czynnika w utrzymaniu po­
koju międzynarodowego. M ów ca ''Z gad za 
się naogól z brytyjską delegacją co do te-

Z LIGI N ARO DOW
MOWA STRESEMANNA

go, iż pakt Ligi Narodów z rozmaitych
względ ów musi być zmieniony zgodnie Z 1 lezieniu zwłok króla Leszczyńskiego

ŻYDOWSCY SOCJALIŚCI
Obok syjonistów —  którzy dzięki swej 

organ zacji i głośnej aktywności najbar­
dziej są znani i cytowani, gdy chodzi o 
nastroje panujące wśród naszego żydo- 
stwa —  najpoważniejszym prądem poli­
tycznym wśród żydów jest socjalizm, zo­
gniskowany przedewszystkiem w partji 
„Bund14. Oficjalny organ Bundu, miesię­
cznik „W alka11, rozważa w swym sierp­
niowym numerze zasadniczy stosunek so­
cjalizmu do dzisiejszego państwa i sprze- 
ciw .ając się wywodom „Robotnika11, że 
robotnik socjalistyczny winien bronić swej 
ojczyzny, pisze:

—- Naszem zdaniem obrona kapitalistycznie 
rządzonego państwa, t. j. naszej dzisiejszej 
„ojczyzny11, jest polityką fałszywą. Skuteczna 
bowiem I— prowadzi ona do umocnienia burżu- 
azyjnego ustroju, do utrwalenia więzów i uci­
sku proletarjatu. Naodwrót! Skuteczna odmo­
wa tej obrewy —  a w dzisiejszych warunkach 
może ona być skuteczną —  podważa kapitalizm, 
toruje proletarjatowi drogę do władzy, do so­
cjalizmu. —  Proletarjat, odmawiający obrony 
państwa kapitalistycznego, ma realne widoki 
obalenia ustroju kapitalistycznego wogóle. —  
Zbyteczne chyba dodawać, że obronę państwa, 
w którem proletarjat zdobył władzę, uważamy 
za naturalny i obowiązujący cały międzyna­
rodowy ruch robotniczy postulat taktyki socja­
listycznej.

Cytując to stanowisko, „Glos Narodu"
oświadcza:

—  Robotnik polski zatem, któremu nie będzie
wolno bronić Polski w czasie wojny, będzie 
„obowiązany11 bronić „państwa, w którem pro­
le ta r ja t zdobył władzę”, więc w wojnie przy­
puśćmy Polski z R osją bolszewicką „obowiąza­
ny11 je s t walczyć z Polską, a bronić Sowietów. 
Ten jeden wyjątek z „W alki” starczy chyba 
jako ilu stracja antypaństwowych zasad „Bun­
du11. Czyż można wyraźniej i dobitniej tę anty- 
państwowość wyrazić?

Następnie zaś, zwracając uwagę na ści­
słą polityczną 1 organizacyjną współpracę 
między B-undem, a P . P . S ., dodaje:

—  Może braterstwo broni P. P. S. z „Bun- 
dem“ w yjaśni nam przyczyny tych fermentów 
i różnych pociągnięć P. P. S„ które się prze­
ciw państwu zw racają. Je ś li się w zgodzie i bez 
większych konfliktów z takim ja k  „Bund11, 
sprzymierzeńcem pracuje, to przecież musiano 
znaleźć jakąś platformę ideologiczną. „Rund11 
się do niej otwarcie przyznaje. P. P. S. o niej 
milczy!

SENSACJA ZA WSZELKĄ CENĘ
Z okazji „rewelacyjnych41 doniesień 

„Kurjera Czerwonego11 o trumnie Króla 
Stanisława Leszczyńskiego, krakowski 
„Ilustrowany Kurjer Codzienny41 zauważa:

—  H-istorja te j sprawy znana je s t dokładnie 
sferom naukowym oraz polskim władzom ko­
ścielnym. Dlatego też w odnalezieniu zwłok 
króla Stanisław a Leszczyńskiego nie należy do 
szukiwać się żadpej sensacji. Rząd polski od 
wielu la t toczy ciężkie i żmudne pertraktacje z 
bolszewikami o zwrot pamiątek historycznych 
polskich, do zwrotu których zobowiązały się So­
wiety traktatem  ryskim. W  wołnem tempie 
wróciły jnż w ciągu ośmiu la t arrasy, sztanda­
ry  polskie, dzieła sztuki, arm aty i t. p. Powoli 
zdołamy odzyskać i reł-ikwje królewskie z pod­
ziemi kościoła św. Katarzyny.

Wszelkie jednak sztuczne „elektryzowanie11
opinji w Połsce niezdrowemi sensacjami o zna-

Połsce

duchem paktu Kellogga. Stresemann wy- 
powtedzić-l s ę  stanowczo za rozbroje­
niem i w taiszym ciągu swego przemó­
wienia poruszył sprawę mniejszości.

GEiNEWA. (PAT.). — Po przemówie­
niu dr. Stresemanna zabrał glos szef de­
legacji włoskiej, senator Scialoja. Przy 
głośnych oklaskach całego zgromadzenia 
senator Scialoja zawiadomił, iż delega­
cja wioska podpiszę klauzulę fakultatyw­
ną statutu Stałego Trybunału Sprawiedli­
wości Międzynarodowej w Hadze, doty­
cząca obowiązkowego rozstrzygania 
wszystkich zataigów natury prawnej na

drodze rozjemstwa.

WSPÓŁPRACA GOSPODARCZA POLSKI I ST. ZJEDNOCZONYCH
W związku ze zmianami perso,lakierni, 

jakie zaszły ostatnio w konsulacie jene- 
ralnym Rzeczypospolitej Polskiej w No­
wym Jorku, przeprowadzona zostaniesame i/-Lfusir!wv polityczne] " y "  joikii,  przeprowadzona zostanie re- 

n ju ry  Europy ,j podkopując wyraźnie organizacja tej placówki konsularnej; W o-
zasadę suwerenności państwowej, stauo- spodarczy konsulatu.

bec tego, żc placówka nowojorska mieści 
się przy najpotężniejszym ośrodku finan­
sowym świata i w miejscu siedziby pol­
sko-amerykańskiej izby handlowej, zde­
cydowało M. S. Z. rozszerzyć dział go-

może być tylko szkodliwe dla sprawy reewa- 
kuacji naszych cennych pamiątek.

T a szkodliwość gonienia za sensaq'ą za 
wszelką cenę jest aż nadto widoczna i pod 
tym względem cała zdrowa opinja spo­
łeczeństwa, bez względu na zapatrywa­
nia polityczne, jest zgodna.

POLSKA I FRANCJA 1 
Z o k az ji wycieczki parlamentarzystów 

francuskich, „Kurjer W arszawski11 zazna­
czając, że w ocenie przyjaźni obu państw 
po stronie polskiej panuje jed n om y śln ość, 
bez względu na różnice polityczne, pisze: 

—  To samo usłyszeliśmy od p r z e d s ta w ic ie li  

narodu francuskiego: „niezależnie od różnic 
partyjnych11 —  i do tego oświadczenia najwię­
kszą przywiązujemy wagę. Na te j podstawie 
budujemy też naszą wiarę we Francję  dzisiej­
szą i ju trzejszą, w przekonaniu, że, sojusz nas* 
nie je s t sojuszem te j lub innej dyplomacji, lecz 
je s t sojuszem narodów, -a więc sojuszem, trwał 
szyta ponad układy dyplomatyczne.
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Ż Y C I E  K A T O L I C K I E
OJCIEC ŚW. PIUS XI

O STOSUNKACH M lfD Z Y  KO ŚCIO ł EM A PAŃSTW EM
Do obradującego obecnie w Rzymie, aaje takżie Bogu, co jest Bożego. Stąd 

kongresu włosko - katolickich związków) płynie konieczność współpracy państwa 
uniwersyteckich wystosował Papież hst, i Kościoła.
w którym daje wyraz swemu zadowolę- W przeciwnym razie, gdy chce się

PIELGRZYMKA MŁODZIEŻY DO RZYMU

niu, że kongres za temat obrad wziął za­
gadnienie stosunku Kościoła do państwa.

Ten trudny proolem jest przedmio­
tem teoretycznych i praktycznych błędów, 
rozpowszechniających się wśród tych, 
'którzy-w doiaryinach swoich podporząd­
kowują Kościół władzy państwowej, żą­
dając w konsekwencji rozdziału Kościoia 
od państwa. Przyczyna tych błędów tkwi 
w niewłaściwem pojmowaniu zasad wza­
jemnego stosunku obu potęg. (Boskie urzą 
dzenie i konstytucja Kościoła oraz jego 
misia św atow a wznoszą się ponad wszel

przeciwstawiać państwo Kościołowi, wy­
wołuje się nieład i przysparza społe­
czeństwu poważne szkód'7. Im bardziej 
harmonijna jest wspólpiaca obu potęg, 
tern zdrowsze są podstawy autoryijeiu i 
tern pewniejsza jest pomyślność i przysz­
łość narodu.

W myśl tych uwag Papieża w , powie 
dz.ał się również referent kongresu. Wy­
bór tematu jest tlembardziej godny uwagi, 
że —  j?.'K wiadomo -p o  podpisaniu Kon­
kordatu wiosko - watykańskiego ciągle 
jeszcze ujawniają się różnice poglądów

kie instytucje czysto ludzkie, do których na stosunek państwa do Kościoła mię- 
także państwo należy Kościół przez to dzy dziennikami faszystowskiemu a or- 
wsp’era państwo i współpracuje dla do- ganami Kurji. Szczególną uwagę w tej 
bra społeczności Ludzkiej. ponieważ ten, polemice odgrywa kwestja wychowania 
co oddaje cesarzowi, co jest cesarskie, od młodzieży. (K aP .).

OGÓLNO-POLSKI ZJAZD
KATOLICKICH ZWIĄZKÓW POLEK W  POZNa NIU

Dnia 4 września r. b. zebrał się w Do-1 Ze znajomością stosunków zadars 
znaniu pierwszy kongres Katolickich Zw kobiety katolickiej wyłożyła hr. Zofja Za- 
P iek, na który z całej Polski przybyło moyska, przewodnicząca Katolickiego

Z powodu jumieuszu Kapłańskiego Oj- 
co św. Piusa X I Zwiądek diecezjalny Kó' 
księży prefektów u zadza *pielgrzym'kę 
młodzieży szkół śnecktieh do Rzymu poc 
protektoratem J. Fan. ks Kardynała A. 
Katow skiego, Arcybiskupa W arszaw ­
skiego', za wiedza i poparciem M. W 
R i O. IP.

Pielgrzymka trwać oędzie dni 17, od 
dnia 22 października do 7 listopada- r. b. 
i jx> drodze zwiedzi: Wiedeń, Wenecję 
Padwę i Florencję, w Rzymie zaś zatrzy­
ma się dni osiem. Udział w pielgrzymce

może brać młodzież męska i żeńśka szkói 
średnich ogólnokształcących i zawodo­
wych, oraz siemina-rjów nauczycielskich, 
jako też opiekunowie młodzieży — 1 oso­
ba na 20.

Całkowity koszt uczestnictwa w piel­
grzymce wynosi ukuło 650 zł, trzecią kla­
są, a -około 1000 zł. w klasie drugiej. 
Zgłoszenia należ'7 nadsyłać na ręce kie­
rownika pielgrzymki, ks. dr. Józefa Ko- 
wa,lińskiego, Warszawa, ul. -Marszałkow­
ska 37. Bliższe szczegóły będą wkrótce 
podane -(KAP).

1-SZY POLSKI .'CONGRES NIJZYCZNO-LITdRGICZNY
W dniach 10, 11 j  12 b. m odbędzie l dzie się doroczne walne zebranie dellega- 

się w Poznaniu pod piotektora-tem Jego) iów Związku Chórów Kościelnych, wic-

kilkaset pań różnych zawodów i z roż­
nych sfer społecznych. Zjazd ten /.osta­
nie pamiętny w dziejach polskiego ruchu 
katolickiego z tego powodu, że na mm 
dokonało się zespolone organizacyjne 
wszystkich katolickich Związków Polek 
w jecłno Zjednoczenie, które jako takie, 
wstępuje w szeregi A kcji Katolickiej i od­
daje sie do dyspozycji Episkopatowi. 
Tymczasem sied-zbą władz Zjednoczenia 
jest Poznań. Następnie zostanie przenie­
siona centrala Zjednoczenia do miejsca 
zamieszkania dalszych przewodniczą­
cych.

Dma- 5 września r. b. odprawił J .  Em. 
ks. Kardynał Prymas Mszę św. dla Zjaz­
du w złotej kaplicy przy katedrze. Na 
uroczystem posiedzeniu kongresu jw auh 
Uniwersytetu Poznańskiego przemówił 
Jego Em inencja'na temat najbliższych 
zadań ruchu katolickiego w Polsce i ży­
czył nouemu Zjednoczeniu, by w szere­
gach Akcji Katolickiej odegrało chwaleb­
ną swą rolę w myśl apostolskich trady- 
cyj, według których kobieta od samego 
:arama chrześcijaństwa była misjonarką 

idei Chrystusowej.
W  barwnym, a historycznie ciekawym 

wykładzie m ow -a p. A. Suchocka, wire- 
prezydentka Katol. Zw. Polek w Pozna­
niu, o początkach 20-letniej działalności 
tegoż Związku, który -w czasach niewoli 
i w pierwszem dziesięcioleciu niepo-dle- 
g.ości Polski by1 na zftchodni-ch ziemiach 
-rzednia strażą polskiej myśli katolickiej.

Związku Polek w Warszawie, potrzebę 
św atłej elity kobiecej. Je j referat, odzna­
czający się ielką fa-ch-owością i wyro­
bieniem w zagadnieniach organizacyj 
żeńskich, poruszył wiele praktycznych 
stron wychowania do skutecznej akcji ka 
roliekiej.

Nie mniejszą gruntownością odznaczył 
się wykład Ls. Teresy Sapieżyny, prze­
wodniczącej Katol. Zw. Polek w Kralko- 
w7e, która przedstawiła stan i prace mię­
dzynarodowego ruchu katolickiego a-obie 
cego, wskazując na jego wielkie zadania 
-i na korzyści, które wynoszą żeńskie unjfc 
narodowe z trwałe] i ścisłej wspó.pracy 
z,tymże ruchem • c ę . . ... ,

Ks. infułat Adamski wyłożył, zasady, 
"zadania i metody pracy Akcji katolickiej, 
wskazując na wybirne nhejsce, które w 
jej łonie zająć powinno Zjedn. Katol. Zw 
Polek.

Zaznaczyć należy, że irzadko kiedy zło­
żyły się na calosć kongresu wyka-dy tak 
wysoko stojące pod względem treści i tak 
doskonałe pod względem fachowego uję­
cia zagadnień. To też ucziestnicźki zjazdu 
miały tę świadomość, że ich -organizacja 
wkracza w okres wielkiej i umiejętnej 
pracy dla sprawy katolickiej w Polsce i 
rozjechały się na swe stanowiska zt świę­
tym zapałem i przekonaniem, że wybiła 
dla nich chwila zwartego czynu i że tym 
czynem katolickim najlepiej przysłużą się 
Narodowi (KAP.).

Eminencji ks. Prymasa Hlonda pierw­
szy polski Kongres muzyczno - liturgicz­
ny.

Dzień pierwszy Kongresu, przezna­
czony na zjazd chórów Kościelnych, roz­
pocznie się o godz 9 rano Mszą św. w 
kościele Bożego Ciała poczetr o  godz. 
11.15 przed powianiem oaoęazie się w 
Auli Uniwersyteckiej uroczyste otwarcie 
Kongresu, które zagai iprezles Związku

czorem zaś koncert religijny, ze szrzegól- 
n-em uwzględnieniem współczesnych aom 
pozyioiów polskich

IW drugi dzień Kongresu (środa' 11 b. 
m.j odbędzie się ogólnopalsKł kongres 
organistów, przyczem pr-of Rutkowski 
wygłosi wykład na temat „Rota organów 
w liturgji -rzymskiej. W reszcie w -czwar­
tek, 12 b. m., odbędzie się konferencja 
muzykó-w kościelnych, przyczem dr. Zie-

Chórów Kościelnych, ks. Faustman, p o - ! liński wygłosi wykład o  współpracy in- 
czem nastąip; przemówienie Jeg-o Eminen 1 tehgencji muzycznej w organizacjach mu-
eji ks. Kardynała Prymasa, odczyt ks. ka­
nonika Lewandowskiego z (Peiphna na 
temat istoty i zagadnień katolickiej muzy­
ki kościemej. bezpośrednio potem odbę-

M arcina

zyków kościelnych. O godz. 5 pc pul. 
Kongres zostanie zakończony uroczystem 
nabożeństwem i błogosławieństwem Na, 
świętszym Sakramentem w kośeiek św.

UNIWERSYTET KATOLICKICH W CH INACH
Plany nowego gmacnu ula Uniwer­

sytetu katolickiego w Pekinie zostały za­
akceptowane. OO. Benedyktyni przezrm- 
czają na ten cel -dwa miijony ztotych. Pro

iek-1 budynku, który będzie wzniesiony w 
stylu chińsko - chrześcijańskim i pomieści 
400 studentów, wykonany został przez 
ks. W ojciecha Gresr igda (IKa P.).

Z KANCELARJl PRTHASA POLSKI
Z dniem 1-ym wrześrta r. b, Jego 

Em. ks. Kardynał Prymas dr. August 
Hlond ustanowił jako uzupełnienie refe 
ratu duszpasterstwa zagranicznego osob­
ny wydzia, dla studium i rozpatrywania 
wszystkich zagadnień, dotyczących opie­
ki morainej i katolicko - społecznej nad

emi-giacją polską. Referat ten ks. Kard/ 
nat Prymas povierzv7l ks. dr. S+anłs-ia- 
wowi Janickiemu z ?oznan>a, który osia" 
nio spęazii dwa L-ta w Stanach Ziedno 
czonych, jako prof. Semina, um  (polskie­
go w Orchaid Lake, Mich. (KiAIP.). w u;

K U L T U R A  I S Z T U K A
Z ZACHĘTY

W  Towarzystwie Zachęty Sztuk Pięk­
nych otwarte są wielce interesujące wy­
stawy: pośmiertna Józefa Ryszk.ewicza, 
wystawa ex-libr.sów  artystów słowiań­
skich: bułgarskich, czechosłowackich, ju- til Yippenhauer.

gosłowiańskich, polskich i rosyjskich, wy­
stawy zbiorowe Bolesława Nawrockiego, 
Adama Bunscha, oraz wystawa ogólna z 
kolekcjami prac ś. p. A. Manna i W  Gen-

H IER O N IM  Z A L E SK I

N a  r o z d r o ż u
POWIEŚĆ.

86)
— Nie mó-wliśmY jeszcze o cenie— zauważył Adam.
— Mamy czas pomówić o tfem jutro — rzekł Matla- 

kiewicz — niech pan będzie spokojny — nasza łirma 
zaofiaruje panu z ca ą pewnością cenę o p.ęćdzłesiąt 
procent wyższą, aniżeli każda inna.

Adam opanowywał radość —był tak bliskim realiza­
cji swoich planów i tę noc znowu spędził bezsennie!

A demon pracował bez wytchnienia i spoczynku — 
pomagał, wygładzał drogi i otworzy] nawet komunika­
cję pena-d przepaścią —  na kozdrożu!

XIX.

O świcie Adam, Anglik i Matiakiewirz byli gotowi 
dc drogi; zanim siedli na linijkę, nadjechał pan Kukieł­
ka, strzegąc swojej prowizji.

Dzień był pogodny, słońce ogromne, płonące czer­
wienią '.wtaczało się majestatycznie z poza dalekich, j 
oskrzesiniec-Dch krzów wtedy, gdy wyjeżdżało to to­
warzystwo po-za bramę trześniowskiego dworu. Powsta­
jący dzień witało ptactwo rozgłośnym świergotem.

Niebawem liniika zatrzymała się na Rozd-ożu.
Adam przyjrzał się dzieją pana Matiakiew-cza.
W odległości kilku kroków od brzegu przepaści, 

wbitv był potężny pal. okręcony grubą liną, która lą- 
czybPz Urn pałem pierwszy dab na wzgórzu. Pod liną

rozpięta była kładka, pospalana- żela-znemi ankrann, gę­
sto czerniejąoenr na okorowanych belkach

—  Teraz panowie — zawoła' sekretarz — pojedyń- 
czo; proszę jednak nie wchodzić pierwei -na kładkę, do­
póki poprzednik nie osiągnie przeciwległego brzegu. 
O s f  ożno-ść nigdy nie zawadzi — a hny należy się trzy­
mać, bo jnoże kto dostać zawrotu głowy...

Długi Anglik, zapaliwszy krótką fajeczkę, wetknął 
ob;e ręce w kieszenie kraciastego frencz-a i wstąpił na 
kładkę. Uginała się pod nim, gdy był w poiow-ie drogi. 

Po jego przeiś-óm. Mat akiewicz, wziąwszy kiupę 
nadziawszy kieszenie różnemi drobnemi narzędziami, 

poszedł śladem swego szefa.
—  Może pan —  izekł Adam do Kukiełki..,
—  Ja ?  —  eh nie —  odpowiedział —  ja tam nie­

potrzebny, a pan dobrodziej także powinien tu na 
nich za...

Nie dokończył, bo Adam tymczasem wstąpił na 
kładkę i szybkim krokiem zdążał ku wzgórzu.

Kukiełka spoglądał nań z podziwem.
—  I poco jemu się narażać —  myślał —  tamte po- 

grny co innego, chcą zarobić, ale jemu tak samo tu, 
jak i lam... —  A może —  bąknął i uderzył się w czo­
ło —  może chce jakoś z tą ceną, abym się nie dowie­
dział pr wdy... Eh, nie —  Śmnłowski nie taki! —  po­
cieszył się po chwili namysłu.

Anglik ze sweim sekretarzem zabrali się raźnie do 
roboty, opukiwali drzewa młotkiem, wysłuchiwali dźwię­
ku swoich uderzeń —  mierzyli objętości, zadzierali gło­
wy do góry, mierząc na oko odległość od ziemi zielo­
nych baldachimów, rozpostartych pod niebem wysoko.

Potem zapisywali, liczyli —  chwilami się sprze­
czali. często wertowali jakąś książkę, zadrukowaną 

jcyfiam i, a Adam tymczasem poszedł naprzoci, chcąc

obejrzeć cale to tajemnicze wzgórze.
Szedł wśród tych olbrzymów leśnych, biedząc się 

myślą, ile mu ich istnienie może przynieść gotówki —  
jaką cenę za nie zaofiaruje mu ten pokratkowany ku­
piec?!

Każda cena była dla niego dobra, byle wystarczyła 
na wykonanie jego zamierzeń i dawała mu możność 
utrzymania nowego ogniska domowego.

Przyszło na myśl, że może Ewa nie zechce się, 
zgodzić na jego plany... alp zaraz myśl tę odrzucił. 
Zbyt silnie nasze serca związała wzajemna miłość —  
rozważał —  aby coś podobnego mogło się zdarzyć. 
Gdyby nie to, byłaby przecie opuściła nasz dom już 
wówczas, gdy je j w ogrodzie oznajmiłem, że wyjadzie­
my oboje...

Zupełnie uspokojony tern rozumowaniem, dotarł do 
miejsca, w którem las stawał się coraz rzadszy i wkrót­
ce znalazł się na otwartej polanie.

Tu spostrzegł ku niezmiernemu swemu zdziwieniu 
zwaliska starych murów, ślady palisad i wśród tych 
gruzów szarą od starości, z berwion dębowych zbudo­
waną kapliczkę, której dach mchem i zielskiem był D o ­
rosły.

Zbliżył się do nici —  zamkmęta była żelazną, za­
rdzewiałą kratą. Próbował ją  otworzyć i krata z trza­
skiem wypadła, ze zbutwiałych odrzwi.

Adam przestąpił próg kaplicy.
Owiał go chłód i odór stęchlizny Początkowo trud­

no mu było rozeznać, co się w niej znajduje, gdyż ciem­
no było w je j wnętrzu. Dopiero po chwili, gdy oczy 
przywykły do mroku —  zaczął rozeznawać poszic^1"0 ' 
ne przedmioty, okryte grubą warstwą pyłu.

(C. d. n 1
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OBJAZDOWA SZKOŁA SAMOCHODOWA
Rozwój automobilizmu w Polsce natra- wym sterem samochodowym, umożliwia- 

fia na szereg trudności, w których niema jącym łatwe manewrowanie przyrządem
łą rolę odgrywa brak odpowiednio wy­
szkolonego zastępu fachowców automo­
bilowych. Jest to tego rodzaju czynnik, 
że najczęściej zapomdana się o nim zgoła 
w dyskusjach mimo tego, iż jest on zgod 
nie uznany za niemniej ważny od budowy i 
dróg bitych.

Brak mechaników samochodowych da­
je się odczuwać w pierwszym rzędzie tym 
wielkim koncernom automobilowym, któ­
re, np. jak General Motors, organizują na 
terenie całej Rzeczypospol tej gęstą sieć 
stacyj obsługi, chcąc w ten sposób za­
pewnić swoim klientom ekonomiczne i 
zawsze pewne korzystanie ze swego wo­
zu. Nie wszystkie koncerny samochodo­
we mogą walczyć z tą trudnością, cha­
rakterystyczną dla polsk ch warunków tak 
radykalnie, jak czyni to General Motors 
w Polsce, tworząc Objazdową Szkolę Ob 
sfdgi, która urządza kursy instruktorskie 
w łych miastach, gdzie znajdują się sta­
cje obsługi General Motors.

Jest to pierwsza tego rodzaju Szkoła 
w Polsce. Posiada ona doskonałych in­
struktorów obeznanych z najnowszem 
amerykańskiemi metodami pracy i jest 
odpowiednio technicznie wyposażona.

kwipunek Szkoły zawiera kompletny ze­
spól narzędzi, niezbędnych do przepro­
wadzeń a naprawy samochodów nietylko 
na b e ja c h  obsługi tych zastępców, któ- 
rzy warsztaty swoje dobrze już zaopatrzy 
j  w narzędzia, ale również i tam, gdzie 
stacje obsługi znajdują się jeszcze w sta- 
dium  ̂rozwoju.

W ten sposób każde zastępstwo ma 
ttożność zapoznania się na miejscu, w 
swym własnym warsztacie z potrzebne- 
jn mu narzędziami, sposobem ich użycia 
1 0rzyściami, jakie przynoszą.

D rm ? narz£dzh a raczej przyrządów, które 
t edewszystkiem przemawiają do każde
|° niechanika samochodowego —  należą
to r u T ^ ^ ’ umożl'wiające dostęp do mo-
tu w Lc ną pozę Pracującego. Należą

«*. sii"ta f  S Ł «

w ciasnym warsztacie. Lewarkiem tym 
można podnieść i nadrzucić tył najcięż­
szego samochodu osobowego w ciągu kil 
ku sekund, przyczem czynność ta wyma­
ga bardzo małego wysiłku muskularne­
go. Drugi przyrząd służy do podnoszenia 
samochodu w ten sposób, by osie były 
odciążone, czyli przez uchwycenie go za 
ramę. Oddaje on również duże usługi, a 
koszt jego jest stosunkowo niewielki, 
gdyż przyrząd ten składa się tylko z wy- 
sok ego (c-a  250 cm) kozła drewniane­

go, zaopatrzonego w toczki u podstaw i 
dźwigu śrubowego; oczywiście, ponieważ 
dźwig tego rodzaju znajduje się w każ­
dym warsztacie —  koszt ogranicza się 
faktycznie do sporządzeń a kozła drewnia­
nego.

Przytoczyliśmy tylko niektóre ważniej 
sze przyrządy Objazdowej Szkoły Obsłu 
gi General Motors, chcąc wykazać choć­
by na tych kilku przykładach, jakie zna­
czenie mogą posiadać kursy instruktor­
skie, prowadzone przez tak wysoko zorga 
nizowaną Szkołę dla przyszłość, polskie­
go automobilizmu.

TELEWIZJA W KOLORACH

Z O P E R Y
WZNOWIENIE HALKI.— POŻEGNALNY 

W Y ST ĘP DYR. MŁYNARSKIEGO
Przygotowane za poprzedniej dyrekcji 

wznowienie Halki, doczekało się wreszcie 
obecnie swej realizacji. Na przedstawieniu 
piątkowem m eliśmy możność przekonać 
się, że poszło ono bardzo daleko, bo do­
tyczyło i zmian w librecie i w instrumen- 
tacji i wreszcie, rzecz naturalna, 
cjach. Jak wiadomo, libretto 
zupełnie trafnie było ułożone 
jego autorowi (W olskiemu) 
zbędnego doświadczenia. To też wskutek 
utworzenia aż czterech aktów, akcja cza- 
sam słabnie (np. trzeci akt), by dopiero 
w czwartym akcie należycie się rozwinąć 
i otrzymać dramatyczne zakończenie.

O ile chodzi o stronę muzyczną, to mi­
mo silnej i nader oryginalnej inwencji u 
twórcy Werbum Nobile instrumentacja 
chromała. Moniuszko instrumentował swą 
Halkę, 1 cząc się z siłami, jakie miał wów­
czas w swej orkiestrze do dyspozycji. To

' ' ’ ' kła-
intet

w  dekora  
Halki nic 
M łodem u  

b rak ło  nie-

W  laboratorjum im. wynalazcy kon-1 czenia, wyraził przeświadczeń e, że otrzy
struktora angielskiego, Bella, w Nowym mywanie żywych obrazów w naturalnych _  _________
Jorku, amerykańskie Tow. Telefoniczne1 kolorach staje się już dziś całkowicie o-1 nader oszczędnie używał blachy, 1 
(„Telephone and Telegraph Company") j siągalne. Technika pracuje obecnie nad i c|ac natomiast cały nacisk na kwi 
urządziło niedawno pokaz obrazów, wi- powiększeń cm ekranu odbiorczego przy1 Ł 
dzianych drogą telewizyjną w barwach naI zachowaniu ostrości linij i wyrazistości 
turalnych. Transm isja odbyła s ę przy za barw. Trudności, jakie spotyka się jeszcze 
stosowaniu kabla telefonicznego o wyso- na tej drodze, sprowadzają się właśc wie 
kiej częstotliwości. Pierwszym obrazem ,1 do kosztów transmisji, wzrastających w 
który tą drogą nadano, była flaga Stanów i stosunku geometrycznym do powierzchni 
Zjednoczonych, wyświetlona na małym J ekranu odbiorczego. Iwes zaznacza przy- 
ekraniku wielkości znaczka pocztowego.; tem, że dla otrzymywania kolorów nie po 
Następnie nadano obraz małego chłopca, ( trzeba żadnych urządzeń dodatkowych w 
zajadającego melon, potem buk et różno- aparacie. W stadjum dzisiejszem rozwoju 
barwnych kwiatów, wreszcie damę w I technik telewizyjnej stoi na przeszkodzie 
barwnej sukni. W e wszystkich tych wy-, pewna riedoskonałość zarówno odbior- 
padkach telewizor oddal bardzo wierniej zych, jak nadawczych komórek fotoelek- 
wszystkie barwy. I trycznych oraz lamp neonowych i argo-

Dr. Herbert Iwes, prowadzący doświad ( nowych.

SŁUCHACZE RADJOWI W NIEMCZECH
W kołach radjofonji niemieckiej spo-|osób. Ostatnio zanotowany spadek liczby 

dziewają się, że 1 czba zarejestrowanych abonentów radjowych, wyrównany został 
słuchaczów radjowych w Niemczech bę- w ciągu ubiegłego miesiąca serpnia. Już 
dzie wynosiła w końcu r. b. trzy m iljony! w końcu roku 1927 radjofonja niemiecka

liczyła dwa niiljony abonentów. .A

i 1 . •oinuKa i postument dla tylnej ' 
niej osi. Przyrządy te normalnie 
cji obsługi są umocowane na stałe w 
tonie, w objazdowej szkole obsługi * 
mocowane są na drewn anych P ° s. 
wach, umożliwiających korzystanie z m
w dowolnem miejscu. . .

Postument do napraw silnika 
je tak popularne jeszcze w naszyci w 
sztatach samochodowych rozmaitego > p 
i kalibru drewn ane „kobyły11 czy »  “  
które swoim wyglądem wzbudzają J 
nokrotnie wątpliwości co do Precyzp _ny 
cych się dokonać zabiegów. NoWO“ ® s-j 
stalowy postument pozwala utizyi 
nik w dowoln
nim w postawie wypro boty>
wa ogromnie nietylko na jakosc -n0£ć

ale, oczywiście, także i na je j wyaaj do . cnos6b bronił spra-
Akrobatyczne wysiłki, aby dostaw w której m. m. w ten
jakiejś części bez konieczności J  ; wy ceHba*u: . zw  1 kobieta,
położenia silnika, są przy tym sy „B ez,wątpienia nL ; p r z e c j w s t a w i ć
zbyteczne. gdy są r a z e m ,

Podobne znaczenie ma postument j  g,ę wszelkim troi 
tylnej i przedniej osi. Praca nad tętni \
ganami samochodu odbywa się zwy ,
bez żadnego stojaka —  oś leży p°P. w 
na z emi, a mechanik pracuje przy n’ T  l 
pozycji skulonej, znajdując przytem^ t 
szcze znaczną przeszkodę w wydobyć 
iących się z zespołu resztkach smaru, 
ry, sącząc się na ziemie, wala mu u 
i bardzo utrudnia utrzymanie porząuw 
warsztacie.

Demonstrowany przez Szkolę pos u 
ment do osi utrzymuje oś mniej
I m. nad podłogą i pozwala na uc wy 
nie ie> — " - • - j
“,c Jel pozycji najdogodniejszej do pra 
cy. Prócz tego przyrząd zaopatrzony jest 
w wanienkę zbierającą smar, tak że miej­
sce pracy pozostaje bezwzględnie czyste. 

Dużem udogodnieniem w pracy war­
sztatowej są przyrządy, umożl,wdające 
szybko podniesienie tyłu, względnie przo 
du samochodu, czy to np. dla remontu 
przedniej lub tylnej osi, czy też tylko dla 
wyregulowania hamulców lub zmiany o- 
pon. Do tego celu Szkoła posiada wśród 
swego ekwipunku dwa bardzo ciekawe 
przyrządy. Jeden, to lekki przewoźny le­
warek na czterech kółkach, z minjaturo-

smyczkowy. A jakkolwiek jego mistrzow­
ska ręka potrafiła i na takiej partyturze 
rozsiać w.ele ciekawyjch efektów dźwię­
kowych, to jednak odświeżenie i wzboga­
cenie instrumentacji było nieodzowne. —  
Zadanie to jednak nie było łatwe, 
by obok guzów nie przypinać do kontu- 
sza nowoczesnych guzików. To też, 
gdy przed kilku laty mówiło s ę o tem 
z ś. p. prof. R. Statkowskim, wówczas 
autor Marji, choć był tak powołany do 
dokonania tych przeróbek, bez ogródek 
oświadczył z ma poważne skrupuły. —  
Trudnej więc i niebezpiecznej pracy 
podjął się dyr. Dołżyckj —  przyznać je ­
dnak trzeba, że naogół mu się to udało i 
że zmiany, poczynione przez n ego w in­
strumentacji, przyczyniły się wielce do 
podniesienia intensywności brzmień a or­
kiestry, a przeto i ekspresji. Również za 
udałe należy uważać , J 'i' ‘ dekoracje, 
wyszle z pod pendzla p. J. W odyńskego; 
szczególnie pięknie .przedstawia się kraj­
obraz górski, oraz scena w akcie czwar­
tym. Natomiast mniej magnackim wole­
libyśmy w dzieć pałac w akcie drugim, 
bo wszak stolnik moniuszkowski, to nie 
wojewoda, ani kasztelan.

Ołówek reżysera (p. Popławskiego) 
poczynił w librecie też pewne zmiany. Za 
nader szczęśl we uważamy przesunięcie 
sceny Halki z Januszem w akcie pierw­
szym na początek drugiego, co nadaje 
akcji więcej jednolitości.

Wykonanie Halki pod względem muzy­
cznym świadczyło o nader starannem 
przygotowań u. Orkiestra więc z je j dziel­
nym kierownikiem p. Dołżyckim zasłużyła 
tu sobie na prawdziwe uznanie; dobrze 
wypadły też i chóry, przygotowane przez 
p. Sillicha. Piękne tańce (polonez, mazur i 
góralskie), które tak ważną rolę odgry­
wają w dziele Moniuszki, zmodernizował 
trochę za wiele p. Parnell —  podobały 
się jednak ogólnie.

Z wykonawców - sol stów wysunęła się 
na plan pierwszy p. Lipowska, jako Halka 
i wykonała swą partję zarówno głosowo, 
jak i scenicznie tak, że może zaliczać ją  
do najlepszych w swym repertuarze. Jon- 
tkiem był p. Gruszczyński, który za arję 
„Szumią jodły" zbierał zasłużone oklaski 
„Para młoda" —  Zofja i Janusz miała do 
brych przedstaw cieli w p. T. Mankie­

c i e  lN  ̂ .budu# cei 9ie obeenfe nowej tra- prac wiertniczych k r o w ia  iwarHo ! wiczównie i p. Wiśniewskim. Pomniejsze
f S z f f i n S s ® iędzy Stacjami ^ n d lo w a  i stwy anbezytu. Przy budowie liunefu pra- r° ' e 1 Dzienlb£  ° dtworzyh nale'

o uona na S.owaczyzme przystąpiono cuie 4 f>fi ■ T życie pp.: Mossoczy i Bolko.
w ^naidh?- Pra’C wfiertniczvch Prz.Y budo- świdrami "pntum atyczLm  500 K? Wznowienie Halki przygotowane było

najdłuższego tunelu w Czec hoslowa- M Oprócz tepo na tei ^ampi k a  Jeszcze za dyrekcji p. Młynarskiego, który
  —  —  * « -

  -  t e s ,  z  s s n n s  i
mnjonow koron czeskich.

KONKURENCIA ZEPPELINA
2 wielkie sterówce angielsk e R 100 i przewyższają każdy z wybudowanych do- 

R 101 są już wykończone. Balony sterów [ tychczas typów statku napowietrznego, 
ców napełniane są obecnie wodorem. Po Równe co do wielkości sterówce różnią 
ukończeniu tych przygotowań sterówce i się między sobą w szczegółach budowy i 
odbędą loty próbne, co nastąpi prawdo- wykończenia. Sterowiec R 100 z silnika- 
podobnie za kilka tygodni. Pojemność k aż ! mi Rolce - Royce’a zbudowany jest pra- 
dego ze sterowców wynosi 5 milj. stóp! w e  całkowicie z duraliminium. R 101 ma 
sześć en. Rozmiarami swemi sterówce j wiązania stalowe. Każdy ze statków mo­

że pomieścić 100 podróżnych.

W OBRONIE STARYCH KAWALERÓW
Burmistrz belgijskiego miasteczka w | ale jeżeli ktoś jest n ieżonatym, to już mu

le j pozycji i pracować przyl prowincji Brabant, wniósł na Radę Miej- si mieć na to poważne dane
nim w postawie wyprostowanej, co wpły— | ską projekt opodatkowania wszystkich

' kawalerów' w wieku od lat 25 do 60.
Projekt ten nie uzyskał sankcji rad­

nych. Jeden z nich wypowiedział mowę,

Trzebaby mieć bardzo ważne powoery 
unikania dobrodziejstw małżeństwa, aby 
Skazać się na samotność i brak takiego 
przyjaciela, jakim jest zawsze żona. Sam 
fakt ten uważam już za karę.

N :e powinniśmy więc przypominać 
tego tym męczennikom doli i dlatego je­
stem przeciwny temu podatkowi*1.

NAJDŁUŻSZY TUNEL W CZECHACH

są nader

URZĘDNICZKI W ST. ZJED.

- — j  - i
w sobotę po raz ostatni przed swym wy­
jazdem do Ameryki stanął u pulpitu dy­
rygenckiego, by poprowadzić przedstawić
nie „Hrabiny". Dziesięć lat właśnie minę­
ło, jak  dyr. Młynarski objął kierownictwo 
opery warszawskiej. Zasługi jego zwłasz­
cza na polu kultywowan a twórczości ro­
dzimej, były tak widoczne, iż nie dziw, żc
pożegnanie dyr. Młynarskiego odbyło sic

• - 1.^Mimo znacznej ilości bezrobotnych biera rocznie 9.000 dolarów. Pani Brue-  j  ̂ żegnali "O więc ko
e | mężczyzn w kraju, Rzad St. Zjedn. stale geman, przewodniczącą federalnej komisji ; , arc 20 / T’ c łr)Tj ński dyre
- powiększa liczbę swoich urzędniczek, odszkodowań robotniczych, pobW a d o . ; l e j n o  p r e z y d e n t  m i a s t a  p .  Słom nski, y

O b e a *  prawie dwie plate posad ‘ urze- h r d w ^ m "  p o u c a  u w - r - r - , -------------. I r • loczme, a pani Abbott, jako | ktor teatrów miejskich, p. A. Śliwiński.
imieniem Stow. Kompozytorów p. A. W ie­
niawski, oraz szereg mówców. W  ełka 
liczba wieńców i kwiatów oraz licz-- 
oklaski były dowodem, jakiem uznaniem 
i sympatją c eszyf się dyr. Młynarski.

J. Głowacki.

dowych w Min. waszyngtońskich zajmu­
ją kobiety. Większość ich to stenografi- 
stki i sekretarki. Niektóre urzędniczki do­
szły do wysokich stanowisk i pobierają 
znaczne jaensje, jak np. Jessie Dell, która 
iest komisarzem służiby policyjnej i po-

szieć biura opieki nad dziećmi w departa-, 
mencie pracy 7 i pól tysiąca dolarów. W 
departamencie Skarbu pracuje 7.800 ko- 
b :et i 6.100 mężczyzn, w biurze We tera- j 
nów 3,200 kobiet a 1.500 mężczyzn.
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l  K  R A J U
KATOW ICE

Katastrofa na kopalni
Dn. 7 bni. o godz. 4-e j nad ranem, na 

kopalni Szarlej Biały z niewyjaśnionych 
przyczyn zawalił się t. zw. przodek, zasy­
pując węglem pracującego tam górnika 
Jana Pytkiewicza. Jak dotąd nieszczęśli­
wego górnika nie można było wydobyć. 
Na kilka minut przed katastrofą, dwóch 
innych góiników, pracujących razem z 
PytK ewiczem odeszło o kilkadziesiąt me­
trów dalej. Uniknę! oni cudem niechybnej 

wsmierci.

fałszerze Iw&dziestom ark ów tl
Od pewnego czasu na terenie woje­

wództwa śląskiego jak i na Śląsku Opol­
skim wyłapywano w obiegu w.ększe iloś­
ci dobrze sfałszowanych niemieckich 2 0 -o 
markówek. Po dłuższem docnodzeniu po­
licja wojewódzka wpadła na trop i uję­
ła fałszerzy. Fabrykowaniem banknotów 
zajmował się n ejaki Antoni Biegaj w Kro 
lewskiej Hucie, pomocnikiem zaś jego byl 
niejaki Rabisz, który znów zajmował się 
puszczaniem w obieg falsyr Katów Oby­
dwu osadzono w więzieniu konfiskując 
im maszyny, klisze, matryce, farby i sze­
reg innych przyrządów służących do pod- 
rabian a pieniędzy.

udzielającego w kiasie oskarżonych języ­
ka ukiaińsk. Prof. Jackiewicz dłuższe­
go czasu otrzymywał anonimy grożące mu 
śmiercią. Ody Peteszow " na półroczu 
szkolnem otrzymał zły stopień z języka 
ukraińsłdego, postanowił zemści' się 
i wraz z Masnykowem obmyślił plan mor 
derstwa. 15 kwietnia 1926 r. gdy prof. Jac 
kiewicz znajdował się w mieszkaniu, przez 
uchylone okno padł strzał, który na szczęś 
cie chybił. W  wyniku ro^piawy skazano 
Masnykowa na 8 miesięcy ciężkiego wię­
zienia, a Peteszowa na 1 rok.

ŻYCIE GOSPODARCZE
SPRAWA PRZEMIAŁU

Przemytnicy
Śląska straż graniczna otrzymała po­

ufną wiadomość, iż w magazynie niejakie 
go Raszki w Katowicach przechowywane 
są towary przemycone z Niem.ec. W  cza­
sie rewizji istotnie znaleziono tam 14 pak 
zawierających wanilję, grzebienie, poń­
czochy, jedwab itp. przemycane systema­
tycznie -ż zagrań.cy. Po przeprowadzeniu 
rewizji, aresztowano kierownika magazy­
nu Ignacego Czajkę, który pociągnięty hę 
dzie do odpowiedzialności karnej, a po- 
zatem będzie musiał uiścić tytułem grzyw 
ny około 80.00U zł.

LWÓW
Proces trale ocianych zamachowców

Dnia 7 lun. odbyła się tu rozprawa 
przed sądem przysięgłych przeciwko 
dwom urzniotn klasy VIII gimnazjum ru­
skiego we Lwow;a; \ył. Peteszowowi i Se 
menowi Masm krwawi, oskarżonym o usi 
kiwanie z a b ó y b .a  prof. Jackiewicza

LOtMŻA 
Pożary od uderzenia piorunu

W e wsi świeże Zielone, gminy Zarę­
by Kościelne, w powiecie ostrowskim od 
uderzenia pioruna spłonęły dwie stodoły, 
dwie obory, stajniam i spichlerz, 6 sztuk 
trzody chlewnej i martwy inwentarz. Stra­
ty wynoszą około 70.000 zł. Na rozmiar 
pożaru wpłynęły —  blizKOŚć zaDttdowań 
i nagromadzenie w k lku pomieszczeniach 
łatwopalnego materjału.

We wsi Skidlewo, gminy Kurjanka, w 
powiecie augustowskim, w czasie burzy 
od uderzenia pioruna w zabudowania Bro 
n'sława Kubczyńskiego spłonęło 15 go­
spodarstw z tegorocznym sprzętem. Stra­
ty wynoszą około 300.000 zl.

Podczas burzy, która przeciągnęła nad 
powiatem łomżyńskim, sjnłonęły dwa do­
my i dwa chlewy w Nowogrodzie, zabu­
dowania gumienne we wsi Lutosrań, gnti 
ny Puchały (straty 25.C00 zł.) i zabu­
dowania gminne Juijanny Pajączka we 
ws Srebrna, gminy Szumowo (straty 
4032 zł.).

Śmierć od uderzenia piorunów ponio­
sły: 60 1. M arja Chmielewska we wsi Tu­
robin, gminy Lubotyń, oraz 4 1  1. Stefanja 
Boguska i 18 1. córka je j Jadwiga, we ws 
Strzeszewo, gminy Śn adowo.

W  wydziale aprowizacyjnym Min. S. 
Wewn. odbyła się konferencja w sprawie 
zniesienia ograniczeń przemiału żyta.

Po stwierdzeń.u na zasadzie orzeczeń 
przedstawicieli sfer naukowych i państwo 
wych zakładów badania żywności, iż nie­
ma dostatecznego kryterjum i nieomylne 
go sposobu ujednostajnien.a i kontroli, czy 
to typu czy procentowości przemiału, a 
wydział aprowizacyjny nie przedłożył źad 
ne‘go uzasadnienia utrzymania nadal ogra 
niczeń przemiału, delegaci nnynarstwa z 
całej Polsk. złożyli jednomyślną rezolu­
cję treści następującej: „W obec wielo­
krotnego stwierdzenia i udowodnienia
przez całe młynarstwo, jak również rol­
nictwo i piekarstwo, że normalizacja prze 
m ału żyta: 1) znacznie zmniejsza kon- 
sumeję żytniej mąki, 2 ) jest technicznie

produktów przemysłowych, —  delegaci 
wszystkich organizacyj młynarskich RzpL- ' 
tej Polskiej stwierdzają, że obecny stan 
rzeczy unicmożlwia istnienie przedsię­
biorstw młynarskich, szkodzi rolnictwu ' 
całemu życiu gospodarczemu.

Delegaci stwierdzają pozatem, że u- 
trzymani-e nadal ogianiczeń przemiało­
wych jest niecelowe i niemożliwe i wsku­
tek tego młynarstwo zmuszone jest po­
wstrzymać się od współpracy w dałszem 
ustalan u techniki przeprowadzenia nor­
malizacji przemiału żyta. Temsamem mły 
naistwo nie ponosi odpowiedzialności za 
skutKi utrzymania nadal ograniczeń prze- 
m ałowych.

niewykonalna, 3 ) uniemożliwia eksport / konferencyjną.

ZJAZD RZEMIEŚLNIKÓW

Na tern konferencja została zakończo­
na, a delegaci młynarstwa opuścili salę

W  niedzielę rozpoczęły s ie w  Poznaniu powitalne w v,głosik m. in.: ks. Biskup 
obrady pierwszego wszechpolskiego zja.z j Dymek, radca. N ovich : imieniem Magi- 
du rzemiosła i drobnego przemysłu. Na strału, prezes SamuCk' imiieniem P. W 
zjazd przybyło kilka tysięcy rzemieślni-! K , prezes izby rzemieślniczej poznań- 
ków z  całej Polski ' skiej p. Siaszak, delegaci z Krakowa, Piń

Po uroczystej Mszy św. w kolegjacie tai ska, Nowogródka, Torunia, Radomia i t. 
nej utonnował się manifestacyjny pcchod. d. oraz sen. Seycta i iposci Miklaszewski 
liczący około 6000 osób ze szTandarami,! Zjazd ubraaowal w n a s tró j podnio- 
przy dźwiękach kilku orkiestr przeciągnął slym, a referatów wysłuchała) z Wielką
głównemi ulicami do nowowybudowane- 
go domu rzemieślniczego. Około godz.

uwagą, M. m. mż. Kw asieborsKi z W ar­
szawy przemawiał na temat: organizacja

ZAWIERCIE
Zamach na pociąg

Na torze kolejowym Zawiercie —  Ła­
zy, nieznani sprawcy położyli olbrzymi 
kłąb drutu kolczastego. Na szczęście ma­
szynista dojrzał go i w odpowiedniej cliwi 
li zatrzymał pociąg, unikając katastrofy. 
Policja wszczęła dochodzenie celem wy­
krycia sprawców zamachu.

R A D  JO
Prograi i jfelakiego R ad jc na środę, dnia 

11 wrześni, r. t>.:
212.5 kc V ;1RSZAW A 1411,7 m.

11.56 —  12.05 Sygn. czasu. 12.05 —  12.50 
Muzyka gramof. 12.50 P. W. K. 13.00 Kom. 
met. 15.40 Kom. gosp. 16.15 Kom. harc. 
16,30 —  17.15 Muzyka gramof. 17.15 Kom 
17.25 „Skrzynka pocztowa11. 17 50 P. W K. 
18.00 Koncert popul. 19.00 Rozmaitości. 19.25 
Kom.: roln. i met. 19.56 —  20.05 Sygn. czasu.
20.05 Odczyt z Krakowa. 20.30 Koncert soli 
stów. 21.30 Słuchowisko z Pozn. ' 22tl5 Kom. 
met. 22.20 Kom. polic. 23.00 —  24.00 Muzyka 
tan.

896 kc. 
12.20

721 kc. K A TO W IC E 416.1 m.
16.00 —  16.20 Kom. Gosp. 16.20 —  17.25 

Muzyka gramof. 17.25 —  17.50 Transm. z 
K rak. 17.50 —  18.00 P. W. K. 18.00 —  19.00 
Transm. z Warsz. 19.00 —  19.20 Rozmaitości. 
19.20 —  19.45 Odczyt „Wrażenia z podróży 
po Skandynawjii1. 19.45 —  19.55 Kom. sport. 
19.56 —  20.00 Sygn. czasu. 20.00 —  20.05 
Kom. Turystyczny. 20.05 —  20.30 Transm. z 
Krak. 20.30 —  21.30 Koncert Mozarta 21.30— 
22.15 Transm. z Pozn. 22.15 —  23.60 Kom.
23.00 Skrzynka pocztowa.

959 kc KRAKÓW  312,8 m.
15.40 —  17.25 Transm, z Warsz. 17.25 —

17.50 Odczyt p. t . :  „U źródeł W iernej Rzeki11.
17.50 —  18.00 Transm. z Pozn. 18.00 —  19.00 
JTransm. z Warsz. 19.00 Rozmaitości. 19.25 
Transm. z Warsz. 19.56 -  20.00 Sygn. czasu.
20.00 —  20.05 Program . 20.05 — 20.30 Od­
czyt „Głosy zwierzą * oraz ich znaczenie11. 
2r 30 ~ r ,nsm. z Warsz. 21.30 Transm. z Pozn. 
£3.15 —  22.45. Tiansm . z Warsz. 23.00 — 24.00 
rl j.ausm. z P. W. K.

POZN A# 334,8 m.
12.50 R aa jo g rafja . 12.50 —  13.00

Kom. P. W K 13,00 —  13.05 Sygn. czasu.
13.05 —  14.00 Koncert gramof. 14.00 —  14.11)
Giełda. 14.15 —  14.30 Kom. gosp. 17.20 —
17.50 Aud. dla dzieci. 17.50 —  18.00 Kom. P. 
W. K. 18.00 —  18.55 Niespodzianki. 18.55 —
19.15 Nadprogram. 19.15 —  19.30 „Silva re­
rum". 19.30 —  19.50 Program franc. 19.50 —
20.05 Tydzień Radjowy. 20.05 —  20.30 Odczyt. 
20.30 —  21.30 Koncert wiecz. 21.30 —  22.15 
Słuchowisko p. t .: „Teatr w płomieniach11.
22.15 —  22.30 Sygn. czasu. 22.30 —  23.00 
R ad jografja . 23.00 —  24.00 Muzyka tan.

11 rano nastąpiło otwarcile zjazdu, które- rzemiosła i jego ustawodawstwo, a prę­
go dokonał prezes związku towarzystw zes Oórczak na ieinat: Rzad, ciała usta- 
przemys.owyrh i rzemieślniczych, p. Gór- wodawczle, a rzemiosło. Na tem obrady 
czak z Buku, wnosząc okrzyk na cześc przedpołudniowe zakończono, poczem 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej i p. Pre- odbvł się wspólny obiad, a po obCdzie 
zydenta. zwiedzano W "stawę Krajową.

Marszalkiem zjazdu wybrano p. Rud- Zjazd wysłał dajieszę nofoowiwczą do 
łuckiego z centralnego towarzystwa rze- p. Prezydenta Rzecz ypuspołitei, do p. Mł- 
mieślników w 'Warszawie. Przemówienia nistra Przemyślu i rłiandlu i do Jeg o  Emir 

nencji ks. Kardynała prymasa Hlonda.

r ,  o,.;-

Z GIEŁDY

DEW IZY wa dolarowa .W,UU; 5 proc. poż. konwer-
Dolar kanad. 8.80 i poi; Bclgja 123,93; syjna 49,75 —  49,50; 10 oroc. poż. k o  

Londym 43,23; Nowy Jork 8,00; Paryż lejowa 102,50; 4 i pół proc. L. Z. aem-
34,89; Praga 26,39 i trzy czwarte; Szwaj 
carja 171,73 i pół; Wiedeń 125,55.

Dolar w obrotacn prywatnych 8,89; 
rubel zloiy 4,64; rubel srebrny 2,67; 
gram czystego yzłota 5,9244.

PAPIERY PROCENTOW E
4 proc. pożyczką inwestycyjna 120,00

skie 48,50; 8 proc. L. Z. Warszawy 66,5(1

— 119,25 5 pioc. poż. państw, premjo-1  Borkowski 11,00.

AKCJE
Bank Polski 166,00, Bank Zarhodn 

70,00; Bank Zw. Sp. Żar 78,50; Sita 
Światło 125,00 — 128,00 — 126,00; Czę 
stocice 37.00; Firlej 51,00; Węg.el 66,00 
Cegielski 40,50 — 40,00 Ostrowiec 8o 00,

658 k c . W ILNO 455,9 ił ,

11.56 —  12.05 Sygn. czasu. 12.05 —  12.50 
Muzyk, popul. 12.50 —  13.00 P. W. K. 13.00 
Kom. met. 17.00 —  17.20 Program 17.20 —  
17.45 Aud. dla dzieci. 17.50 —  18.00 P. W. K. 
18.00 —  19.00 Recital skrzypkowy. 19,00 —  
19.25 Kom. powietrzna między Ameryką a E u ­
ropą. 19.30 —  19.55'. Audycja niespodzianka. 
19.55 —  20.05 Sygn. czasu. 20.05 —  20.30 
Transm. z Krak. 20.30 —  21.30 Koncert wiecz. 
21.30 —  22.15 Słuch, z Pozn. 22.15 —  22.45 
Transm. z Warsz. 22.45 —  23.45 Muzyka tan.

ZAGRANICZNE
16.30 Lipsk. Koncert Orkiestry Symf. 19.00 

Berlin. Recital wiolonczelowy. 20.00 Sztutgart. 
Wesoły wieczór. 20.00 Królewiec. Koncert symf. 
20.00 Londyn. Wieczór Bacha. 20.00 Davcntry. 
„Klatka wiewiórki11 —  słuchowisko. 20.80 ICoe- 
nigswusterhausęn. Koncert. BŁftOO Berlhfy 
„Schneider'■ Wibbel11 —  komedja. 2.1,35' Paryżtj 
Koncert z udz. Niny Koszyc.

S P O R T

DRUGI START N U R M IEG O  W W A RSZA W IE

W  drugim dniu międzynarodowych! zostaje powoli ztyłu, t-acąc na taśmie dc. 
zawodów lekKoatletyczinych w W arsza-j Nurmiegn dkoło 50 mtr. Czas N 'rii‘egc 
wie, Nurmi spotkał się z Petidewiczem 19 m. 35 sek jest o 19,4 seK. gorszy od
na dystansie 4 mii angielskich (6437 mt.). 
Pogoda wietrzna ale słoneczna. Petkie- 
wicz przez 4500 mtr. idzie krok w krok 
za (prowadzącym w ostrem tempie rekor

jego własnego rekordu światowego. Czas 
ten należy uważać za bardzo dobry przy 
twardlej, nieelastycznej bieżni. Petkłewicź 
uzyska! czas J9  m. 41,7 sleg, kwalifikują-

dzistą, doDiorc na 2000 mtr. przed metą cy go  do czołowej klasy długodystansow­
ców światowych.

O STA TECZN E W YNIKI ZAW ODÓW  O PD hA R  SCHNEIDERA

Ogłoszono wynik; zawodów o puhar 
Schneidra. Sąd konkursowy ustalił nastę­
pujący porządek m iejsc: 1) Waghorn
(W ielka Brytan j?) 39 min. 45,8 sek., 
328,63 mile; 2) Dal Molin (Italja) 45 m. 
54,4 sek., 284,2 mile; 3) Darcy Greig

wśród zawodników. Liczy on lat 25.

jW ielka Brytanja) 46 m. 15,2 sek.. 282,11 
md.; 4 ) Atcherley (W iełka Brytanja) 40 
m 5 sek., 325 mil na godzinę.

Puhar Schneidra przyznano lotnikowj 
angielskiemu Waghornowi. Jest to iiaj 
młodszy lotnik angielski i najmłodszy

PRZYJA ZD  W1CSLAREK A N GIELSKICH  DO WARSZAWY

Boddington storni!11

weźńri®

W. K. W.ioślarek organizuje w nie- Fmmett, Loreil, 
dzielę, 15 września wielkie miedzynaro-j Heath
dowe regaty kobiece w Warszawie. Obec- 1 Oprócz tego n Boćki myt cm 
nie organizatorzy regat otrzymali zgio- udział w biegu jedynek, 
szenic reprezentacyjnej osady czwórki ze Zgłoszenia do pierwszych w Polse'e 
sóer mkiem z Anglji. Osada angielska przyj wyłącznie kobiecych regat, napływają ^  
będzie do Warszawy w składzie. Linton, i dalszym ciągu.
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HOŁD WIERNYCH DLA OJCA ŚW.
W  niedzielę Jego Eminencja ks. A-rcy- 1 

biskup Fr. M aimąggi, Nuncjusz Apostol­
ski, dopełnił csr-ernonji odsłonięcia bran­
żowego popiersia Jeg o  świątobliwości 
Piusa XI wmurowanego we wnękę ko­
ścioła Zmartwychwstania Pańskiego w 
Targówku dla uczczenia pamiętnej daty, 1 
kiedy przed 10 laty ówczesny Nuncjusz 
Apostolski, AchiMes Ratti, a obecny Pa­
pież Pi,us XI, dokonał poświęcenia tego 
kościoła, ,Parafjanie w  hołdzie Najwyż­
szemu Zwierzchnikowi Kościoła ufundo­
wali z bronzu posrebrzany biust Ojca 
Sw. i uprosili następcę Jego w W u sza- 
wie o dopełnienie aktu poświedenia.

Przed godziną 11 rano nadjechał Nun­
cjusz, któremu u wejścia do kościoła jed­
na z mieszkanek Targówka ofiarowała 
chleb i sól. O godz. 11 rano ks. prof. 
Ignacy Grabowski rozpoczął celebrować

w  asyście licznego duchowieństwa uro­
czystą sumę. W  połowie nabożeństwa ks. 
Wasilewski wygłosił kazanie, w którem 
dał wyraz mi.ości, jaką otacza całe pol­
skie społeczeństwo katolickie osobę (Piu­
sa XI.

Aktem poświęcenia pcpiiersia, doko­
nanego przez Jego Eminencję ks. Nun­
cjusza Marmaggiego, uroczystość zosta­
ła. zakończona. U wrót cmentarza ko­
ścielnego żegnały owacyjnie odjeżdżające 
go Nuncjusza tłumy wiernych.

Popiersie Ojca św. (płaskorzeźba) 
wmurowano w ścianę kościoła powyżej 
bocznego ołtarza. W okół medalionu na 
podkładzie dębowym widnieje napis „Je­
go Świątobliwość Ojciec św. Pius XI, ur. 
30. IV. 1857“, na ścianie zaś: „Kościół
ten święcił dnia 8. IX. 19-19 roku Ojciec 
św. Pius X l“ .

K R O N I K A

W R Z E S I E I

W TOREK

Dziś: M ikołaja 
Jutro: Piotra i Jacka

Wschód słońca g. 5.0 
Zachód godz. 18.6 
W schód księżyca 12.42 
Zachód godz. 20.41

WSZECHPOLSKI ZJAZD KORPORACYJ
W  niedzielę rano rozpoczął się w 

znaniu 3-dmowy pierwszy kongr p 
skich korporacyj akademickich. Po 
św. którą odprawił w katedrze KS- 
skup Dymek, uformował się pocn™ 
żony z około 800  korporantów z 
sztandarami i ruszył pod pomnik M icki 
wicza, gdzie nastąpiło uroczyste złożenie 
wieńca. Z pod pomnika Mickiewicza po­
chód udał się do westibulu repreze 
cyjnęgo P. W. K., gdzie uroczystego 
ojwarcia kongresu dokonał prezes po 
skich korporacyj akademickich p- 9C
kowski.

Na zjazd przybyło około 1000 kor­
porantów ze wszystkich środowisk u 
wersyteckich. N ajsilniej była reprezen o- 
wana Warszawa. Prócz studentów obecni 
byli na otwarciu: rektor uniwersytetu po­
znańskiego dr. Kzsznica, dyrektor wy 
SKcj szkoły handlowej dr. Glabisz, pro o 
s-c.-owie, przedstawiciele magistratu, sta- 
,0 -tv> -• krajowego, dyrekcji P. W. k .  > • 

ani cci poległych w wal-1 0 'j"
1;

uczeni
0 /wolność korporantów i po zaga-» i. i  ^  * T 1 \jyJ  * - '‘ ' * £ 5 '' *

ienm zjszdu, yrygioMi p r z e m o w i e P S  | 
\nrtne lektor uniwersytetu dr. K ' ‘
ca, pa:zera imieniem organlzacyj P*lS , . 
skich przemawiał adwokat Kieszkows 
l  Warszawy, imieniem dyrekcji P- ’” ■ 
dyrGiiCj- Ostrowski Bełza i t. d.

Następnie wysłano depeszę do T>- 
zyden.a -Kzpltej z wyrazami hołdu. !N.
zakończenie inauguracji orkiestra 
sk-ową odegrała Gaudeamus. O  godz-
■oaby: się we dworze liuggera bank1^
udzia em przedstawicieli m!e!3,C°alrriia 
społeczeństwa, po południu zas aka . 

w auli uniwersyteckiej. Ha wstępy 
ckmji powimno gości, między ktoiy a 
li: przedstawiciel J. Em. ks. j
Hlonda, ks. kan. Zakrzewski, wic OSO
woda Gronziewicz i wiele WYbńny 
bistości. Poza referatem z dzieazi

spodarczej, wygłoszonym .przez piof. dr. 
Ryibarskiego, akademie wypełniły produk­
cje artystyczne.

Zebrani uchwalili wśród hucznych 
oklasków protest -przeciwko prześlado­
waniu studentów polskich na -Litwie. Na­
stępnie uchwalono dalsze rezolucje, mia­
nowicie-

— Zebrani na pierwszym kongresie 
polskich korporacyj akademickich w Po­
znaniu, przedstawiciele tych korporacyj, 
kierując się swojemi naczelnemi hasłami 
słu-żenia dobru -narodu i państwa, oddając 
hołd pra-cy i wysiłkom callego narodu, 
które doprowadziły do zjednoczenia i pet 
nej niepodległości naszej Ojczyzny, 
stwierdzają, że w myśl ideologji korpo­
racyjnej, korporanci zawsze stawać będą 
w obronie wiary i ideologji narodowej, 
duchowej jak i materjalnej; że gotowi są 
stanąć na każde wezwanie Ojczyzny w 
obronie całości i nienaruszalności jej te­
ry. orjów ; że zachodnie ziemie stanowią 
kolebkę .naszego państwa i jako ziemie, 
dające nam dostęp do morza są nierozer­
walną częścią Ojczyzny i jakakolwiek dy 
skusja nad zmianą granic na naszą nieko­
rzyść jest niedopuszczalną; że kierując się 
tradycjami, przekazanemi przez poprzed­
nie pokolenia korporacyjne, walczyć bę­
dą z wszelikiem bezprawiem lub tenden­
cjami rozkiadowemi i  wywrotewiemi, któ­
re zmierzają do podważenia podstaw by­
tu państwa narodowego; że korporanci 
przenoszą dobra moralne nad wszelkie 
inne: że wałczyć -będą ze zmaterializowa­
niem naszego społeczeństwa i z coraz 
bardziej rozszerzającem się przenosze­
niem dobra osobistego ponad dobro ogó 
łu; że wreszcie pragną pracować dla 
wielkości i jx>tęgi Solski przy opaToiu się 
o starsze spolleczeństwo, a w szczególno­
ści o filisterję. Pracę tę uważają korjx>ran 
ci za jeden z niezbędnych warunków rea­
lizacji swych zadań.

WYŚCIGI KONNE
Wyniki z dn. 8-go b. ®y v

W gonitwie o nagr. 30.000 A - M iddle 
Platę zaszedł rzadko sp otyk an y  w ypadek. ' 
po opuszczeniu ch o rąg iew k i p rzez s ta r te r  -  ^ 

ko dwa konie ru szyły  w d y s ta n s , z a ś  P0Ł0S 
R  sześć zostały zatrz y m a n e . . ,

v>’ ten sposób w y ścig  ro z e g ra ł  się Pornię 
Gazda w ą  i Douceur de Vivre. C iekaw y te n  w y  
; Łig stracił r.a w a rto ści. M iddle P a rk  
-029 r . taktycznie ro z e g ra n y  n ie  został.

Wyścig o nagr. Janowską 40.000 zł. za " 
czyi się efektowną walką na lin ji  prostej po­
między znanym Forwardem i bardzo dobry 
trzyletnim Faustem. Zwyciężył Forward, b ijąc 
0 s*y ję  Fausta. Trzecia Fergana.

Chłodno. Tor dobry. Publiczności dużo-
I. Nagr. 1800 zł. Dyst. 1100 m tr.: 1)

Rt. „Lubicz11 (ż. Dugan), 2) Bimbus, 3) Sando- 
mierzanka I I I . Wyc. Beduin, Lam a, Drzazga, 
Gwiazda, Rinaldo. Czas 1.11 o 1 dł. Tot. 11.

II. N agr. 2100 zł. Handicap. Dyst. 1600 m tr.: 
Ceras I I  M. Bersona (ż. Pasternak), 2) An De,

Larysa, 4) Sandomierzak, 5) Guzohan, 6) 
Aw.ator. Czas 1.43 o pół dł. Tot. 29 19— 43.

II I . Nagr. 1500 zł. Dyst. 1600 m tr.: 1) B at- 
taliana M . Ttóga ( j .  S tasiak ), 2) Chevaliei, ■-■) 
Faustine I I , 4) Belladona, 5) T ro ja . Wyc. 
Groźny, Grangarda, Cyranka, Dzika II. Czas 
1.42 i pół o 6 dł. Tot. 45— 12— 11.

IV . N agr. im. A. hr. Potockiego Middle 
P ark Platę 30.000 zł.: 1) Gozdawa H. Cichow- 
skiego (ż. M agdaliński), 2) Douceur de Vivre. 
Pozostały na starcie : Iron ja , Seminora, Gra­
żyna, Ile de France, B acarat, Osoba z Inteli­
gencji. Tot. 36.

V. N agr. 4000 zł. Dyst. 1300 m tr.: 1) Eg-
mont K. hr. Zamoyskiego i M. Radwana (ż. 
Fom ienko), 2) Colonel, 3 ) Galante, 4) Allier, 
5) Miss Mistinguett, Wyc. Farmazon. Czas 1.21 
o 1 dł.

V I. Nagr. Janowska 40.000 zł. Dyst. 2400 
m tr.: 1) Forward E . Grzybowskiego (ż. Czer- 
nuszenko), 2) Faust, 3) Fergana, 4) Szeryf, 
5) Madryt, 6) Fagas. Czas 2.39 o szyję. Tot. 
29— 15— 13.

V II. Nagr. 1500 zł. Dyst. 1600 m tr.: 1) Vali- 
bal L. Dydyńskiego ( j .  Jednaszew ski), 2) 
Aranka, 3) Umizg, 4 ) Dzida, 5) Galopada. 
Wyc. Promyczek, O statnia Siekierzyńska, F ra - 
sąuita II. Czas 1.43 i pół o 6 dł. Tot. 25— 16— 
20.

V III. Nagr. 2600 zł. Dyst. 2100 m tr.: 1) Ma­
dame Bovary st. „Ktery Szepietów11 (j. S ta ­
siak), 2) Alombik. Wyc. Łaskawa Pani, Guar- 
di, Bohun II, F igaro I I , An De. Czas 2.20 o 1 
dł. Tot. 15.

P O D A T E K  OD lu k A L I
15 b. m. upływa ostateczny ulgowy ter­

min płatności trzeciej raty podatku od lo­
kal . Po tym terminie nakazy płatnicze 
skierowane będą do egzekucji.

N O W t GODZINY HANDLE
Na podstawie art. 10 rozporządzenia 

Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 22 
marca 1928 r. o godzinach handlu, komi- 
sarjat rządu m. stoi. W arszaw y opracował 
i przestał do Ministerstwa Spraw W e ­
wnętrznych projekt rozporządzenia wyko­
nawczego, ustala jącego godziny otwiera­
nia i zamykania zakładów handlowych i 
niektórych przemysłowych.

Projekt ten opracowano biorąc pod 
uwagę opinię rady miejskiej m. stoł. W a r­
szawy, okręgowego inspektora pracy, Iz­
by handlowo -  przemysłowej oraz związ­
ków i stowarzyszeń kupieckich i przemy­
słowych.

W  myśl projektu tego rozporządzenia, 
sprzedaż towarów i otwarcie sklepów, za­
kładów oraz wszelkich miejsc sprzedaży 
(prócz tych zakładów przemysłowych, 
których czas trwania przemysłu określają 
specjalne przepisy) dozwolona jes t  w 
W arszaw ie zasadniczo w czasie od godz.
7 rano do godz. 19 wiecz. z zastrzeżeniem, 
że handel nie może trwać w ciągu doby 
ponad 10 godzin. W y ją tek  od powyższej 
zasady stanowią: I

1) sklepy spożywcze (ow ocarn ie) ,  w 
Których sprzedaż towarów spożywczych 
stanowi główne zatrudnienie kupca, zaś 
sprzedaż napojów alkoholowych (w  zam­
kniętych naczyniach) jest  wykonywana 
dodatkowo " (sklepy winno -  kolonjalne). 
Jatki z mięsem i wędliniarnie mogą być 
otwarte w dni powszednie przez 12 go­
dzin na dobę t. j.  od godz. 7  do godz. 19, 
zaś w dni przedświąteczne do godz. 20, o 
ile otwarcie sklepu w tych dniach nastąpi
0 godz. 8. ' .

2 )  zakłady fryzjerskie i kalotechniczne 
mogą być otwarte w soboty i dni przed­
świąteczne przez 12 godzin na dobę. —  
Zamknięcie może nastąpić nawet o godz. 
21, o ile zakład otwarty był o godz. 9.

3) budki i kioski (gablotki oszklone), 
w których sprzedaje się do spożycia na 
miejscu wodę sodową mineralne i napoje 
chłodzące oraz słodycze i owoce, a nie 
sprzedaje się żadnych innyth towarów, 
mogą być czynne we wszystkie dni w ty­
godniu bez wyjątku w godz.: w czasie od
1 kwietnia do 30 września od godz. 9 do 
23, w czasie od 1 października do 31 mar­
ca od godz. 9 do 21.

4 )  uliczna sprzedaż gazet oraz wyro­
bów tytoniowych może się odbywać w 
godz. od 7 do 23  w ciągu całego roku.

Restauracje i bary oraz wszelkie jadło­
dajnie, opłacające świadectwa przemysło­
we 1 kat, mogą być otwarte w ciągu całe­
go tygodnia od godz. 8 do 1 dnia następ­
nego, opłacające świadectwa przemysło­
we II kat. —  od godz. 8 do 23, świadec­
twa przemysłowe niższych kategoryj od 
godz. 8 do 22. Restauracje przy halach 
targowych, targowiskach i stacjach towa­
rowych, a nadto mieszczące się w odle­
głości do 100 metrów od hal targowych 
i stacyj towarowych, mogą być otwarte 
od godz. 5 rano i zamykane o godz. 19.

Cukiernic, kawiarnie, mleczarnie i her­
baciarnie, opłacające świadectwa 1 kat., 
mogą być otwarte - w ciągu całego tygo­
dnia od godz. 7 do godz. 1 dnia następne­
go, opłacające świadectwa 11 kat', od 
godz. 7 do 23, świadectwa niższych ka­
tegoryj od godz. (i ci o 22. Analogiczne 
przedsiębiorstwa przy halach targowych 
i stacjach towarowych oraz w ich s ą - 1

Śledztwie do 100 metrów o d le g o S a  
ną być otwarte od godz. 5 do je

Przepisy ustaw ochronnych 1*  _
Dracv pracowników najemnych, -

danych i kobiet, me zost^ H 1 oz_
szone postanowieniami omawianego

^ P - k r o c z e n i a p o w y i ^ P ^ -

pisów karani będą ^ r0̂ Zf kara aresztu 

^dną z tych kar z

arfTSStóTw — Ó 2i“ -
niku Wojewódzkim.

OTOCZENIE POMNIKA KOPERNIKA^
Na podstawie uchwały, P0WZI; J c7nl\ 

ostatniem posiedzeniu rady ar y  ̂
przy wydziale tc c lim c z n y m  magistratu, 
do Ministerstwa Wyznań Relig jny 
Oświecenia Publicznego przesłane taęoą 
dwa warjanty wykończenia otoczeń 
mnika Kopernika. P o  zatwierdzeniu je  
no z u ch  przez Ministerstwo, będz 
wykonany na wiosnę roku przyszłego.

L O T  ER JA  K L A S O W A
W  drugim dniu ciągnienia V klas\ 

terji klasowej padły wygrane:
Z ł 350.000 nr. 19271.
Zł. 20.000 nr. 113-235.
Zł 15.000 nr. 13-3053.
Zł. 10.000 nr. 120908.
Z.. 5.000 nr. nr.: 652(b 81850 10263

Zł. 3.000 ni nr.: 65858 73170 82746
114041 143658. r 0<ł01

Zł 2.000 nr nr.: 20204 45797 52891
73096 85467 93923 109637 165-12
168200. _ -orwA 0791

iPo zł. 1.000 nr. nr.: 2 9  7  ( 300 9721
23263 2°419 34534 42684 43480 54380
62442 67594 71712 72189 86190 86245 
95787 121824 128898 131490 132337
145851 164197 171999 172274 17435-

1 ‘ 3poMtem°4p2adl szereg wygranych po

t e a t r y

r e p e r t u a r .
T E A T R  W IE L K I. —  Dziś grane będzie po­

pularne arcydzieło Verdi‘ego „Aida” z parną 
Czapską w roli tytułowej i z udziałem P- • a 
roszówm- i panów Gruszczyńskiego, Palew cza 
i Michałowskiego, pod dyrekcją kapelmistrza

Bojanowskiego. rA«o„ha-
We środę „Opowieści Hoffmana Of 

cha z p. Dygasem w roli Hoffmana i z P- 
Bandrowską - Turska po raz pierwszy w po­
tró jn e j p artji kobiecej (Lalka, Ju lja , Antonia). 
Dyryguje p. Elszyk.

T E A T R  NARODOWY. Dziś i codziennie 
grana będzie świetna sztuka Nowaczyńskiego 
„Wiosna narodów w cichym zakątku1'. Publicz­
ność gorąco oklaskuje sztukę i znakomitych 
wykonawców, na czele z pp.: Ćwiklińską, M 
Solskim, Węgrzynem, Chmielińskim, 
skim, M irska, Lindorfówną, Gzylewską, >-
Rydzewskim, Orwidem, Chaberskim , T.
klem, Skarżyńskim, Szymańskim, Zielms 'm 
Zejdowskirfi i im . .

. T E A T R  L E T N I. Codziennie grana J • 
sensacyjna sztuka amerykańska B. 3 ei era 
„Proces Mary Dugan11. Publiczność z 
partym oddechem śledzi przebieg « - 
kle fascynującej treści, z zapałem o ■■
doskonałych wykonawców ról gł°wn>c >̂ 1 P”
Smosarska, Broniszównę, Ju stjan a , ar» 1 .  ̂
go, Lenczewskiego, Myszkiewicza oraz PR- 
Różańską, Chayeau, Jarszewskiego, Kunc 
cza i in. ,

T E A T R  PO LSK I. Codziennie ciesząca . ę
wielkiem powodzeniem komedja amerykańska.
p. t . :  „Artyści11, koncertowo grana pi 
zespól 7. Jaraczem , Modzelewską i Zimińs 'ą  

czele. . „„m
T E A T R  M AŁY daje już ostatnie t  ̂

stawienia cioszącej sio p o w o d z e ń . 
Kaweckiego p. t. „Para me para z K 
na i Grabowskim na czele. r(>_

" W próbach koj>.cow.vdi jyid kierenk^ •_ 
źyserskim p. B e r i  •"•'-ego ^
Lonsdalda p. t. ^Koi.iec pani Lt:c)io-v
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ŻONA ZABIŁA MĘŻA
Nocy ub. przy ul Wolskie,i od kiimmastu 

lut zamieszkują małżonkowie i9-letni Stan' 
sław i 34-letma M arja Źelczakowie. ro o ia ii się1 
oni przed 18-tu laty. Żelczak, m ający pociąg 
do wódki, b. ezęsto przepijał tygodniowe za­
robki, upijał się i po powrocie do domu urzą­
dzał awantury.

Od stycznia r. b. z powodu choroby, Żelczak 
me pracowai. Chcąc jeonak zarobić coś na 
utrzymanie rodziny, Żelczak czasami trudnił sięj 
Łandłem na pl. Kercelego. Marne zarobki spo-1 
wodowały że Żelczak zadłużył się za 3 miesią­
ce w opłacie komornego. Żona Z. w obawie 
utraty  oachu nad głową, bez wiedzy męża wzię­
ła garnitur jego i sprzedała na pl. Kercelego, 
zaś osiągnięte ze sprzedaży pieniądze zaniosła 
gospodarzowi za komorne. Gdy Żelczak dowie­
dział się o tem, zaprzysiągł żonie zemstę.

Nocy ub. Żelczak, bęaąc pijany, schwycił 
brzytwę i rzucił się na zonę. Ostatnia, w obro­
nie' włarnej, schwyciła odważnik pćft kilowy i 
zamierzyła się na męża. Gdy ten w dalszym 
ciągu napastował żo.ię, pchnęła go na łóżko, 
poczem duskoczyła i raz uderzyła odważnikiem 
w głowę. Uderzenie było tak silne, że Żelczak 
jęknął i więcej nie wstał. Mężobójczyni nie za­
interesowała się więcej mężem, lecz położyła

się spać. Było to około godz. 2 m. 30.
Dopiero około godz 7-ej Żelczukowa widząc 

że mąż nie daje znaku życia, ubrała się i wy­
szła na ulicę, zawiauamiając post., pełniącego 
służbę na rogu ul. Chłodnej i pL Kercelego, 
któremu wręczając odważnik —  powiedziała:
. Zabiłam męża pijaka1' Policjant aresztował 
żelćzakową i nrzenre waoził do 7-go komis.

Przybyła na miaj'sce policja zastała Żelczaka 
martwego z brzytwą w ręku, Jeżącego na łóż­
ku. Żelczakowie m ają tro je  dzieci: 6-letni Wa­
cław, *ą-cio letni 'Józef i 9-letnia M arja. Dzieci 
pozostały pod opieką matki mężobónczyni — 
66-letniej Katarzyny. Zaznaczyć należy, żc 
krwawa traged ja rozegrała się w kuchni w 
obecności dzieci i staruszki. Mężobójczynię 
przeprowadzono do urzędu śledczego. Z zeznań 
je j  wynika, że żel-zak jakoby mial kochankę 
któr< j  oddawał część zarobków.

F U T R A  n a  R A t Y
aa  najdogodniejszych warunkach, przez czer­
wiec, lipiec i sierpień 40 proc taniej niż wszę­

dzie, tylko w firmie

„ „ S O B O L .

Warszawą ulica dzielna Nr, 5 m. 3 4 . tel. Nr Z4b-3i

(B o c h n .a J  na 

Zł.

Dla panów urzędników i wojskowych specjalnie 
,. duży rabat.

OdpwiedZitilrijiTi i s‘ićfn klientom baz zaliazki, 
ja k  również prz;, muj iy wszelkie bstalunki, 
irzeróbki, przem>uc.owania i do farbowania 

systemem Lipskim.

Fishaymoiijam paryskie, duże do sprze­
dał ia. Karo'kowa 48 fabryka organów  
kościelnych Brzozowski. 176d

Siarsza osoba, posuda|ąca dobre świa­
dectwa i znająca się na sfospoda stwie 
witjskiem i domowem, poszukuje miejsca 
ra  probosiwie.

Zgłoszenia: Warszawa, Mokotowska 
8, p. Zawadzka, dla p. Janiszewskiej.

ma

Poiak - katolik (wychrzta) żonaty, 
przybyły z prowincji, prosi litościwe ser­
ca chrześcijańskie o posadę biurową. Spe­
cjalność: rachunkowość i praca kancela­
ryjna. Zgłoszenia lo Administracji „Pol­
ski" pod „Uczciwy".

U X . G A D O W S K IE G O  
być można.
II Katechizm Większy po 
11. Katec.iizm Mai> dla kl. 3 i 4 „
II, W yciąg Katech., brosz. „

dito oprawny „
Dzieje Kościoła, dla sem. w opr. „
Krótka Historja Kościoła „
Katechezy Biblijne „
Psychologja wychowania „
Upominek duchowny „
Dobry Pasterz, modlitewnik dla 

dzieci matych, po zł. 1.— ,
1 50, 2.—  i 3.— .

Dobry Pasterz, dla starszych, opr., 
po 1.50, 2 .— , 3.—  i 4 .— . 

Tegoż autora Hist. Kościoła dla 
gimn (2 część), Mała Biblijna 
i Dzieje Biblijne są do nabycia 
w Książnicy Atlas, (Lwów, ul. 
Czackiego 12).

3.60
l.»0
0.80
1.20
5 .—
1.20
4 .—
4 .5 3
0.20

Kto pomoże wdowie pożyczką 200 — 
300 zł., aby m o g ą zmienić dotycnczaso 
we mieszkanie, gdzie żyje w warunkach 
niemożliwych? Zobowiązuje się spłacać 
w ratach po 30 zl. tygodniowe.

Zgłoszenia do Aamimsiracji „Polski".

CTZfE KWPWAC w  w a r s z a w ie ?
SIWE WŁOSY
F a rb ą  JU V E N O L  m o ż n a  sl- 
wyn. w łósom  n a d a ć  k ażd y  

j żąd an y  k o lo r . JU V E N O L  ła ­
twy w u ży ciu , n ieszk o d liw y  
d o n a b y c ia  w szęd zie . P arfu m . 

d ’O r ie n t  W a rsz a w a . 37a

O R T Y K  1

ST, RUDZKI z  Kijowa
Warszawa, Nowy-Śwlat 40.

w podw órzu g d zie  k in o  
.P A N '.

NOWOCZESNA WYTWÓRNIA p
S T E M P L I I K L IS Z  
K A U C Z U K O W Y C H

Ł  G A S I O K O W S t l
WARSZAWA. Ul, ŻYTNIA 27. i

J U V E N O L J " U V d; :
n a  d o b ra  i  p ew n a  fa r b a  d o 
w łosćw  na w sz y stk ie  k o lo ­
ry . D o  n a b y c ia  w sk ła d , 
a p t. P a r fu m e r lc  d ’O r ie n t

W a rsz a w a ,
. J ’ 38a

TAPICER-DEKORATOR
Przyjmuje roboty ł przeróbki po 
wyjątkowo niskich cenech i tylko 
w pierwszorzędnym gatunku kana­
py 1 fotele KLUBOWE, kryte skó­
rą, wszelkleml materjaml, otoma­
ny, tapczany, kozety, materace go­

towe 1 na obstalunki. 1 
j Telefon 533-73‘

PATEF0NY prawdziwe j 
p o l e c a  G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  j
74 D A M  K L IM K I E W IC Z  

ć *  M a rsz a łk o w sk a  154 * -•

W a ru n k i d og od n e. | 
C e n n ik i b e z p ła tn ie .

........- . - V
MA RATY 1 ZA GOTÓWKĘ!

w y  k w  i n  t  n  e u b i o r  y  
m  ę s T ć i e

p oleca firm a:

C Z Y Ż E W S K I  Złota 1 5 .

Z A K Ł A D  Z D O B N I C T W A  k U Ś L I N N B G O  

Michał Kordys j^ic:js-ka u

) t ! t e i  w l a i l i |  Itdawll: r o S l In y  siklarraowe 1 *ruO«o#e w doolei- 
kach 1 na kwiat cięty, orar wazetklejo rodnlu wyroby i  kwiatów

M t C A L E  Z Ł O T E :

P I ÓRA WI E C Z NE
reparuje specjalny zakład po ce­

nach przystępnych

! .  Kuliński i S. ZaJac
l.owy świat 3£ w podwórzu.

Tel. 14° 29.

KAPELUSZE 
KELONIKI 
FILCOWE,  

P i l ś n i o w e .  
WŁOCHATE 

oraz czapki sportowe 
i uczniowskie

Farty lakiery I eheiiTfkalja

Zćzisław Rudnicki
W aiszaw a, Podw ale 13

t e ł .  3 3 5 - 2 2  i  1 9 1 - 8 0 ,

p o l e c a :

P O C H M A R A
ZGODA 3. TEL 79-24.

BALU?TRABY
i m , kala-

njf nMi i.aaar- 
akl* po ctM d i 
tootauMCyjlljfdl M- 
IKh. wykony..

J. KRYfiłtL Mirtów

PIECE SZRAJBERA miełrtanIOWC

Cm A  R A T Y
K A R P O W I C Z  WACŁAW
Miodowa 6, tel. 13a-20.
Polecam y na sezon w iosenny palta 
m ęskie, dam skie, garnitury oraz 
tnaferjały łokciow e, kamgarny, ga- 
bardlny, wełny. Jedwabie ! inne.

Obuwi e .

i kuchenne

Mbmu i Uwali . w&iruiuja
stała I • nl fCZROil a skut­
kiem tego 50 ‘ o o szcztd n o id
opału w porównaniu do wszyst­

kich pieców kaflowych. 
Zbędno i .  coraci.iych r mon- 
Aw «  styku, 9»  ■ .|a. ta . 

nlołl. Przeszło 1 0 0 1  sztuk 
w użyciu zatwierdzone przez 
wszystkie ministerstwa 1 urzędy 

Wynalazek I wyrM cdkialeio patSaiO.
-  KAROL SZRAJTEP Sp. 2 0 .0 .

* Warnawio, ul. Brfpata 31, tai 323-83.

||CDI C •«HI<iłl» INlftAnlWjl 
mLULt. wybór wl*ikil
Sypialnie, Jadalnie, gabinety. K re­
densy, stoły, krzesła. Otomany, 
tapczany, kozetki. Brystołki, oka- 
zyjrłc aatemy i kom plety klubowe. 
Gotówką, r a t a m i .  Dogodne wa­

runki.
„ F L . O R I O A " .
Chm ielna 41, róg M arszałkowskiej

Kapelusze

c z a p k i  
m ę s k i e  

KAROL STESliER u l.Trąfc icka ll.

p  n w i  l a  
T .  K l i G L E R

KAKaZAŁKOWSKA Nr. 42
t w le f o n  1 4 G -5 2 .

Poleca najnow- 
szych ulepszeń:

pr ot e zy,  aparaty 
ortopedyczne, pa­
s y  b r z u s z n e  1 
pr z e p ukl i  n o we, 
wkładki na płaską 
stopę i o b u w i e  

ortopedyczne

Gilzy patentowane .  p ad w ó:-s  

watka „ D A N D Y *  patent Nr. 714 

Polskie) wytwóm" ęlli

„ Z N I C Z "  
HreaMaw Szybowiki I S-ka
Wrranwa, Marsza).u. 49, tal. 132-48.

Z A K Ł A D
K A  M I E N T A R S K  t

W y k o n y w a :
Roboty m armurowe, g n n jto w e z 
piaskow ca 1 rep eracje  takow ych. 

C e n y  k o n k u r e n c y jn a .
Nowy-Śwlał Nr. 38. TH Nr. 145-32.

.ORfMPEDJA”
P ro tezy

noTTOczesŁe
P asy

lecznicze  
R upturow e

bandaże  
Gum owe 

pończochy  
P O L E C A

1  Lachowicz
Warszawa

MARSZAŁKOWSKA 123

r lc B lE gotowe oraz 
na zamówie­
nia stół iwe.

W ile z ,a  2 0  r ó g  K r u c z e j

ZAKŁAD OGRODNiCZY

JAN S21J1DT
Warszaw^ Górczewska 79

ta iefon  4 1 0 -2 3 .

Hodowla kwiatów ciętych 1 donicz­
kowych.

Po 5 żł. tygoiinióp
N J L  U A T Y

Wyżymaczki amerykańskie, 
nakryci’ Nlurblina 1 Frażeta, 
lodownie pokojowe, maszyn 
k’ do obienia lodów, apar; 
t j *Wecka“, primusy, por­
celana, szkło i naczynia ku­

chenne.

„ WY GO DA "
Marszałkowska 33 m. 20,

2 -g a  o ra m a .

na ratj dŁgt 
terminowe

przyjm ufe w szelkie roboty  z w łas­
nych  i pow ierzonych futer '

H. LACHOWICZ
Chłodna 8 m 13, tel. S£3-39.

Książki Szkolne
Do n abycia  w K sięgarni

PRZEGLĄDU KAT0LKKIEGU
W ARSZAW A. K R A K . PR ZED M . 71.

BUTY 2PKW IA

takłM  earoanftir

A. STRZELECKI
WARSZAWA PŁ0 CKA 5 2 .

Znany Zakład Krawiecki

sr, NOWAKGwsrjEao
riowy-Swlat Nr. 62. Telefon 218-38.
poleca najnow sze fasony. P rzy jm u ­
je  zam ów ienia z w łasnych  i powie­
rzon ych  m aterjałów  1 w szelkie ro ­
boty w zakres kraw iectw a w cho­
dzące. C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .

\-njkm yuta
SZEWC ORTWEbYSm

A. BIERNACKI
Elektoralna 19.

Warszawskie Zakhdy Konfekcje
£ p . x  o g r. odp.

Biuro w Warszawie, ul, Pidwale 13
te le fo n y  1 0 1 - 8 0  I 3 3 8 - 2 2 .

W ł a s n e  w y t w ó r n i e :  Odzież
konfekcyjna, odzież techniczna, 
bielizna A portow a, um undurowania.

Z a k ł a d  K r a w i e c k i

JAN S N I E G I U A
UL. NOW OGRODZKA 25.
Poleca w ytw hrtną robotę ze woo- 
lch  1 z powierzonych materiałów. 

Solidnym udziela kredytu.

W ł  RITY I ZA bOTBWK,
W ylnrtntne okrycia damakle, mę­
skie, u u n io m k le , dziecięce o r u  
konfekcje d a m k ą  oddalę na dogod­

nych warunkach.
StMfl* uMi. Ceny hwknwzyjH.

L Szabrom Bratka 6.

Fa trjta  Iw ttr i szllflarnla szkła 
B - C i a  B A B . C Z

W arszawa, Solec 77, teł. 150-02.

Lustra meblowe f galanteryjne, 
szkła tech niczne oraz wszelkie ro ­
boty w zakres szklarstw a wcho­

dzące.

Ważne dla Pań!
W iełkl wybór futer, palt 
zimowych i jesiennych 

najtaniej poleca
B r .  L T n k i e w i c z

ul. Hoża Nr. 54 m. 2.

U C D I C C E N Y v y f e t k - .r o  )•- 
RICDLCi kie, lecz gotówką. P ro ­
szę sprawdzlćf Sypialnie, Jadalnie, 
gabinety, salonów wybór, pojedyn­
cze sztuki. Specjalność: garnitury  
klubowe tylko pierwszorzędnej ro­
boty, kryte tnjlepszem i skórami, 
otoman wybór, kozetki, tapczany  
< Ewentualnie odpowiedzialnym  

częściowy kredyt. HOŻA 21.

C. Borkowski
W W arszawie, Marszałkowska 39-a. 

Telefon 235-96

Przyjmuje obstalunki z własnych 
1 powierzonych materjałów, 
po cenach przystępnych. 

S o l i d n y m  udzielamy k r e d y t u .

MEBLE LUKSUSOWE. G abinety, Jadal­
n ie, syp ialnie , salony mahoniowe, 
złocone, klubow e garnitury sk ó ­
rzane nowe i okazyjne. W ybór p ię­
knych kompletów okazy jnych  po 
n iebyw ale n izk ich  cen ach , lecz go­
tów ką.—P roszę  spraw dzićl Ew entu­
a ln ie odpow iedzialnym  częściow y 
kredyt. K rucza 34, S T E F A Ń S K I .

Prosim y adres zachow ać.

, JE* V.

C E h i
*.1 4 '

A  N U M E R U  w W hr siawie Ina warszawskich dworcach kolejowych 2 0  granty. PrscdpłatŁ miesięcznie w Warszawie i na prowincji 4 zł. 50 gr. zagranicą zł. 8

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  Za wysokość 1 milim. lub za. jego miejsce, przed fe a s te n  (układ 4-^zpaJrowy' 7 0  gr. w ick id e  (układ 4-szpartowy) 9 0  gr. 'zmlanfc 1 zł. 5 0  gr. Za tekstem 
iwyczejnc) układ 8  SZjreltCtfP 3 0  gr .  Probas za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i zaofiarovanic pracy 50J tnaiej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne skośne) o 502 drożej*

P im .M M . P i.r ju .ir  ó * .Itoo za I id a k t,

A d res R ed ak cji, A dm inistracji i t k  spedycji Kruk. Przed H I. 71. T eleton Red >kCil $05-59. AdlbiBtarfaqi 240-15. P. K. 0. 19.119.

KeaaKto.. LEON RADZIEJOW SKI. 

-----------------------------------------------------------------
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